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K raków  22 grudnia
Dzienniki francuskie maj^ ten jedyny w ca- 

łem dziennikarstwie przywilej, że mog$ po­
lemizować o zasady, zapuszczając się w naj- 
wyłaczniejsze teorye, częstokroć bez żadne­
go na praktykę względu. W  nich jedyni, 
czytamy kłótnie o zasady bez zastosowania 
ich do bieżących wypadków. Nie dziw więc, 
że sprawa żyda Mortary podała im przed­
miot do nieskończonych sporów, w których 
prawo kanoniczne rozbierano jakoby z kate­
dry. Szkoda zaprawdę, bo prosty katechizm 
w ystarczał, a  ca ła  bezmierna polemika po­
s łu ży ła  tylko za dowód, że wielu bardzo 
uiezna katechizmu, a więcej jeszcze, że go
znać nie chce.

Dzisiaj atoli, gdy niema wypadku nastrę­
czającego spór o zasady, prowadzą 
niki paryskie zaw zięcie, o co?... Niktby 
nie zg ad ł: oto spierają się o wolność nie­
ograniczoną. Z n ać , że jest to jak powie­
dzieliśmy przywilej dzienników francuskich, 
inaczej bowiem polemika taka w dzisiejszej 
Francyi byłaby nadzwyczajnością. P- G irar- 
din (E m il) w ystąpił z t$ ulubiony swoj«| za­
sadą w La Patrie dzienniku półurzędowym

a który la Fresse słusznie zwie ne 
w sprawie wolności. W szakże pomimo swe­
go nawrócenia, la Patrie nie m ogła przystać 
na wolność nieograniczoną, i rozpoczęła 
zacięty bój ze sławnym publicystą na polu 
oczywiście teoryi. Rzecz szczególna, że dwa 
dzienniki niepodległe, Siecle i la Presse, o - 
ba wielkie strunniki wolności, poparły la Pa­
trie i w ystąpiły przeciw p. Girardin, zape­
wne w tem przekonaniu, że niebezpieczną 
jest rzeczą żądać za wiele, czyli jak mówi 
przysłow ie: co nadto to niezdrowo.

P . Girardin utrzym uje, że wolność jest 
alfą i om egą, ale trzeba aby by ła  nieogra­
niczoną, zupełną. Przez nią i z nią w szy­
stkiego dostąpić można, ale trzeba być ko­
niecznie zupełnie wolnym, lub wcale nie być 
wolnym, a nikomu nie wolno niechcieć być 
zupełnie wolnym. La Presse py ta , jak so­
bie p. Girardin wystawia ową absolutną wol­
ność, bo ona jej nie w idziała, ani jej też 
nie rozumie. Zna mniejszą lub większą wol­
ność u narodów, stosownie do ich obycza­
jów, trądycyj, pracy, wychowania, które je 
czynią mniej lub więcej zdolnemi do używa­
nia wolności. Gdy naród ma więcej wolno­
ści aniżeli znieść jej m oże, oddaje ją  na­
tychmiast w ręce jednego. Obietn ce w imie 
wolności na nic jej się nie zdadzą, bo wol­
ność pozwala działać, ale sama niczego nie 
dokona. W olność jest piękną rzeczą, i wiel­
ką i pożyteczną, ale usuwając przeszkody 
w życiu narodu, środków nie podaje. Nie 
wolność, ale ludzie mający wolność organi­
zują społeczność na jej dobro. Bez wolności 
organizować nie m ożna, ale sama wolność 
nie jest dostateczną, nie jest kamieniem filo­
zoficznym, coby wszystkie trudności w łasną 
siłą  i potęgą rozwiązywał. W olność jest cią­
g łą  zdobyczą ludzkości, postępować i po­
większać się winna w miarę doskonalenia 
się społeczeństw, nie może więc być nieo­
graniczoną. I  to wszystko powiada panu 
Emilowi Girardin la Presse, dziennik któ­
ry on stw orzył i wychował, w którym w ła ­
sne zasady o wolności nieograniczonej przez 
dwadzieścia blisko lat rozw ija ł! O niewdzię­
czności! Cóż robić, zmieniają się czasy, a 
z czasami zmieniają się nietylko ludzie ale 
i dzienniki...

Bądź co bądź, polemika sz ła  w najlep­
sze. Lecz przywileju nadużywać nie trzeba, 
jakkolwiek publiczność czytająca może być 
cierpliwą. P rzyszła chwila, w której skiniono 
a hy dać pokój sprawie Mortary. T eraz pi­
sze Iq Kord, ostrzeżono la Patrie, aby za­
kończyła polemikę z p. Girardin. La Patrie

zaprzeczyła Kordowi, ten zażąd a ł od niej 
aby go przekonała, że się omylił i zechciała 
chf ć jednym artykułem spór przedłużyć. La 
Patrie ośw iadczyła, że polemika jest wy­
czerpaną i nie widzi potrzeby przedłużenia 
jej na to aby przekonać Norda. Ten zaś 
odpowiada, iż zna dobrze owo wyrażenie: 
„dyskusya wyczerpniętaw aby nie być aż 
nadto przekonanym, że m iał słusznie. Może 
wolno postawić pytanie, które się nastręcza: 
czy warto było rozprawiać o wolności nie­
ograniczonej z p. Girardin, aby potem nie 
było wolno przekonać Norda?

gfc.offegpOmle.acya Czasu
Poznań 20 grudnia.

ż. Pojutrze odbędzie się tu powtórny wybór 
deputowanego w miejsce Dra Yeit, który manda­
tu stąd nie przyjął, pozostawszy przy wyborze ber­
lińskim. W  miejsce zas X . biskupa Stefanowicza 
nastąpi w okręgu wyborczym Wrzesińsko-Pleszew- 
8kim wybór w dniu 27 b. in. Rezultatu tych wy­
borów nie da aię wcale dziś przewidzieć, bo lubo 
pewnym być można, że wyborcy polscy tworzyć 
będą jednolite grono i ze mniejszość ustąpi więk­
szości byle się na jednego kandydata zgodzić, 
wszelako na Poznań dla tego dziś liczyć nie na­
leży, że 'kompromis, którego skutkiem padł wy­
bór na Dra Veita, dziś się już nieuda. Postawio­
ny ze strony niemieckiej prezydent policyi p .  Ba- 
rensprung jest zbyt mocną dla wyborców żydow­
skich zaporą przeciw głosowaniu za kimkolwiek 
innym. Posener Ztg z 18go wystąpiła z tego wzglę­
du z artykułem, w którym upomina wyborców, 
aby się nie dali wodzić za nos mniejszości i po­
wołuje się nawet na list pasterski X . Arcybisku­
pa wzywający do jedności, przedstawiając zarazem, 
jak dalece wybór X . biskupa Stefanowicza był 
demonstracyą przeciw powszechnie poważanemu 
Arcypasterzowi. Gazeta rzeczona, która dawnićj 
obraziła była żydów, przedstawiając im, iż nie wypada 
wybierać ich współwyznawcę, teraz chce ich listem 
pasterskim nawracać ku swojemu kandydatowi. 
Nie ulega wątpliwości, że wybory w mieście Po­
znaniu zależeć będą od tego, na którą stronę prze­
ważą głosy żydów; lecz mimo kandydatury pre­
zydenta policyi, partya tak zwana postępowa sta­
wić zamyśla swojego kandydata. Żeby uniknąć 
tego rozdwojenia, mówią także o kandydaturze 
człowieka obojętnego, mającego przedstawiać czy­
sto mieszczański żywioł, a to z powodu, iżby 
nieprzewidzianym zwrotem, nie zaszło znów skoa- 
lizowanie dwóch mniejszości przeciw większości.

Wybory obudziły pewien ruch w Księstwie da­
wno nie widziany, i gdyby nie smutny stan ma- 
teryalny wielu obywateli, objawy^ jego byłyby 
trwalsze. Na polu dziennikarskiem wielką zwiastują 
nam nowość, bo nowy dziennik, którego program 
wam posyłam. Wróżą mu tu dobre powodzenie. 
Widoki materyalne, jak wspominałem, niepocie- 
szające. Obecnie mamy około 80,000 morgów zie­
mi pod subhastacyą instytutu kredytowego. Do 
nowego instytutu zgłasza się, stosunkowo do jego 
uciążliwych warunków, zbyt widu obywateli. Sta- 
tuta jego niezmienione, wielkiem mogą się stać

niebezpieczeństwem dla jego dłużników, bo pół­
roczne wypowiedzenie pożyczki wisieć nad niemi 
będzie jak miecz Damoklesa.

Na św. Michał dostarczyły gimnazya w Księ­
stwie 28 kleryków do seminaryum duchownego.

Dziennik wasz spaźnia się ciągle u nas o 24 
godzin. Mamy tu 15 stopniowe mrozy.

P ary ż  18 grudnia.
W. książę Konstanty przybył do F ra n c i  pod 

imieniem admirała Romanowa. W  chwili, w któ- 
rćj piszę W. książę musi być w Fontainebleau, 
dokąd udał się hr. Kisielew z panem Ubril pier­
wszym sekretarzem. W. książę przybędzie do P a ­
ryża pojutrze i stanie w pałacu swego poselstwa.

Anglicy patrzą znowu niechętnie na przyjazd 
W. księcia Konstantego do Paryża, a to tem bar- 
dziój, że wojenne statki rosyjskie mają być na­
prawiane w Tulonie, że dywizya francuzkiój floty 
morza Śródziemnego odebrała rozkaz zimowania 
w Cherburgu i że rząd francuzki myśli o powię­
kszeniu listy majtków wpisując w nią robotników 
portowych i robotników fabryk, które dla mary­
narki pracują. Nord jednak występuje ciągle w o- 
bronie pokoju, a hr. Cavour ma, na żądanie in­
teresowanych zapewnić w mającćj się zebrać Iz­
bie, że nie zanosi się wcale na wojnę. Wielu bierze 
przybycie W. księcia Konstantego za znak, że 
Cesarz Aleksander do Paryża nie przyjedzie. Wy­
szła broszura: Victor Emmanuel II et le Piemont
en 1858. Są w niej liczne skargi. Zapominając 
swego dawnego usposobienia, Examiner wyraził 
się o Piemoncie prawie obelżywie. Anglia znaj­
duje się jak okręt na morzu, kołysany różnemi 
wiatrami. Nie skończyły się zatargi indyjskie, a 
przyszły wewnętrzne reformy i nadto jeszcze 
spiski irlandzkie. Spiskowi irlandzcy mustrowali 
się. Godnem jest uwagi to, o czem już napom­
knąłem, że Irlandczycy amerykańscy wyrażają się 
coraz śmielój o Anglii, że utrzymują, iż Anglia 
lękając się Stanów Zjednoczonych, wszędzie im 
ustępuje, że Irlandczyków jest dwa miliony w Sta­
nach Zjednoczonych. Spotkałem się z jednym Ir­
landczykiem przybyłym z Ameryki i język jego 
mnie zadziwił. Lud irlandzki jest exaltowanym, 
kapryśnym i tego dał liczne dowody, ale Irlandya 
występuje zawsze jako nowy kłopot dla Anglii. 
Irlandya spogląda nie tylko na Stany Zjednoczo­
ne, lecz i na katolicką Francyą. Szczęściem dla 
Anglii, John Buli umie omijać skały i baczyć na nie­
bezpieczeństwo ojczystój nawy. Widząc agitacyą 
irlandzką Milner Gibson wyrzekał się, jak na te­
raz, głosowania powszechnego, a Bright zapewnił, 
że nie godzi na organizm krajowy. Najwięcój 
na tych patry o tycznych oświadczeniach korzysta 
gabinet torysowski. Agitacya irlandzka staje się 
dla niego God send, łaską Boską, która go przy 
rządzie utrzyma. Od czasu zbliżenia się Francyi 
do Rosyi, rasa anglo-saksońska przechodzi przez 
burze, które nie można lekko traktować, bo siły 
Eolskie, które burze miotają, są jędrne i w razie 
gdyby się stanowczo i dobrze złączyły, byłyby 
potężne. Prezydent Stanów Zjednoczonych napom­
knął o podobieństwie rozprzężenia się amerykań- 
skićj rzec’ypospolitój.

Dzisiejszy Courrier du dimancke twierdzi, iż jest 
upoważnionym do zaprzeczenia pogłosce, według 
którój hr. Cavour miał przesłać notę okólną za-

c i ę ś ć  u T E B i m m n m e m .

TYGODNIK WARSZAWKI!
LI.

Z im a -  Pani Gomez — D o b rs k i-  K e jc h a r d t- K o n c e r t- N e ­
rudy -  Ż e ra rd ó w - B u sc h m an - Historyczne pamiątki T. 
Świeckiego — Przyroda i Przemyśl — J- Zaborowski — 
Gwiazdka — Reklamy — Magicy — W ybory w Resursie 
kupieckićj — Kwestya pierwszeństwa.

Długo sobie stroiła żarty zima, to nas strasząc 
zbyt wczesnemi ale dobremi mrozami, to n^gle 
zmieniając się w odwilż, aż nareszcie dnia 18go 
grudnia, wystąpiła z l i tu  stopniami zimna, i wszy­
stkich przystroiła w szopy, niedźwiedzie i 1 sy..., 
ale szczęściem, że tylko powierzchownie! Wpraw­
dzie, poszukawszy dobrze, znalazłby tam n ie je ­
dnego prawdziwego pod tóm futrem lisa, ale po- 
nieważ niezapuszczamy tak daleko badań naszych, 
pozostawiemy więc lisów na stronie, a pójdziemy
dalój. , . . . _

Czemże tedy, oprócz zimy zajmuje się Warsza­
w y — A czómże innóm, jak nie muzyką, kon­
certami, teatrami, wydawnictwami itd. Mamy te­
raz w mieście panią Gomez, która już występo­
wała w teatrze wielkim w operze „Łucya z La*

mermooru" w roli Łucyi. Po tóm jednakże pier- 
wszótn wystąpieniu, nic stanowczego Da jój ko­
rzyść wyrzec nie możemy. Trzeba śpiewaczkę po­
słyszeć raz i drugi i trzeci, i to nic w jednój roli, 
aby coś wyrzec pewnego, tóm bardziój kiedy w chwi­
la h jój wystąpienia, zdarzy się _np. artysta, który 
całą uwagę słuchaczów ściągnie na się, jak to 
właśnie uczynił dnia tego Dobrski. Chciał on 
jak widać dowieść, że przybywające z zagra­
nicy egzemplarze, śpiewające z podwyższonemi 
cenami, nie wytrzymają przy nim porównania, 
chociaż śpiewa tylko po cenach zwyczajnych. Za­
miar ten powiódł mu się jak najzupełniój i był 
dnia tego w Łucyi, tak wielkim (!)_ jak nigdy. Za­
pomniano więc i o* primadonnach i o wszystkióm, 
a widziano tylfe0 j giyszano Edgara!

Tenorzysta Rejchard wystąpił dwukrotnie wHu- 
gonotach, a nie będąc pewnym zwycięztwa, zniósł 
się z bawiącym w Warszawie pianistą p. Józefem 
Wieniawskim, i wspólnie przybrawszy wioloncze­
listę Adama Hermana, ułożyli i zapowiedzieli na 
niedzielę koncert. Praktyczny choć młody artysta 
Wieniawski, dobrze wiedział jakim sposobem 
można trafić w gust Warszawianom i ułożywszy 
jeden z piękniejszych programów, oprócz pier­
wszych miejsc dziesięciozłotowych, wyznaczył w tej­
że sali miejsca rublowe, zaś na g: leryą 5cio-zło- 
towe, co tak rozochociło amatorów muzyki, iż już 
na kilka dni naprzód zaczęli zaopatrywać się w bi­

lety. Najlepszy to barometr i zapowiedź „dobre­
go", to jest licznego koncertu, a i artyści i słu­
chacze wyjdą zadowoleni.

Po nich wystąpią^ zaraz w następną niedzielę a 
raczói w drugie święto Bożego Narodzenia, wy­
stąpi rodzina Nerudów, pomiędzy którą słynie 
panna Wilhelmina, zadziwiając grą swoją na 
skrzypcach.

Wszystko to następnie rzuci się na Dubno i K i­
jów, dokąd w czasie kontraktów, wybiera się 
także mnóstwo kupców z Warszawy; i to nie tylko 
z wyrobami zagranicznemi, ale i krajowerai. Z tych 
ostatnich, będą reprezentowane i wyroby Żerardow- 
skie, chociaż na nieszczęście kilka dni temu jak 
fabryka ̂ w Zerardowie zupełnie zgorzała. Szkody 
są wielkie zwłaszcza w machinach, wyrobach i przy­
rządach, a zima ostra więc nie tak prędko zdoła­
ją powrócić do pierwszego stanu. —

Jeszcze jedna muzykalna nowość, to jest nowy 
instrument przywieziony z Hamburga do Warsza­
wy przez p. Buschmana, a który nazwano Terpe-
dionem. Jest to instrument organowy, i pierwszy 
koncert na nim ma dać wynalaz 
dnia w salonie „Doliny."

Przechodząc z muzykaliów do piśmiennictwa, do 
najważniejszych w ciągu tego tygodnia wydaw­
nictw, możnaby policzyć to co wyszło nakładem 
S. H.jMerzbaeha, wydawcy dzieł Mickiewicza. Są 
to Tomasza Święokiego Historyczno pamiątki zna­

mienitych rodzin i osób dawnój Polski; a które 
przejrzał w rękopiśmie, objaśnił i uzupełnił przy­
pisami JulianBartoszewicz. Podręczne to dzieło mają 
swoją wartość mianowicie dla zajmujących się dzie­
jami narodowemi. Z innych, a mianowicie pism ze­
szytowych, ukazało się również kilka, a nawet do­
chodzących tu do nas z Poznania jak np. Przy­
roda i Przemysły W  ostatnich poszytach tego pi­
sma spotykamy się z korespondencyą z Warszawy, 
i widzimy w mój znaczne ulepszenie. Dawniój pod 
tą korespondencyą mieściły się rzeczy, które tak 
dobrze mogły być pisane w Chinach jak w W ar­
szawie, dziś zaś same tylko a dotyczące tutejsze­
go miasta fakta. Piękny tam w dodatku do je­
dnego z zeszytów znajdujemy ustęp, poświęcony 
przez przyjaciela zmarłego, p. n .: „Wspomnienie 
0 Jnbanie Zaborowskim" (rzecz odczytana 20 
października r. b. na posiedzeniu połączonych wy­
działów Towarzystwa Przyjaciół nauk Poznańskie­
go). Jest to oddanie hołdu zasłudze, i uczczenie 
człowieka, którego życie streścił najlepiój autor 
nWspomnienia" w tych kilku wyrach: „Julian Za­
borowski, miał lat 34, gdy się wieko grobowe nad 
nim zamknęło; wszak to krótki żywot a w czyny 
bogaty! Żywot jego zaiste był księgą, z którój 
dużo wyczytać może, kto czytać umie! “ —

W  kraju gdzie praca umysłowa nie zdołała się 
jeszcze wybić ponad inne, gdzie prosty spekulant, 
który lada jakim sposobem dorobił się fortuny i
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pewniającą pokojowe usposobienie^ Piemontu. P o ­
głoska była niedorzeczny i o niój nie wspomniałem, 
ale wyrażenie Courriera j- st bardzo pretensyonal- 
nem.

M ahm ud pasza nie przybędzie do Paryża. U dał 
się on do D żeddah  z Saidem paszę drugim  ko­
misarzem tureckim .

Z pow rotem  z m orza A dryatyckiego, kontr-r.d- 
m irał Ju rien  de Lagraviere został przyjęty  przez 
C esarza i h r. W alewskiego. Sądzą, że zdał ustny 
m p o rt o Czarnogórze.

W  chęci zwrócenia Francuzów  ku A lgieryi, ksią­
żę N apoleon zrównał praw ie sądownictwo a lg ier­
skie ẑ  francuzkiem. Pow iększy to bezpieczeństwo 
osób i majątków, a może i dobrow olną em igra- 
cyą. Mówią zawsze, że książę N apoleon uda  się 
na wiosnę do Algieryi. P an  Bixio republikanin, u 
którego książę N apoleon był w tych dniach na 
obiedzie, zaczął zawód od sztuki lekarskiój, ale ją  
porzucił, i przez dłu>_rie la ta  wydawał pismo Mai­
son Rustique. R oku 1848 był przez k ilka  dni m i­
nistrem rolnictwa i handlu. J e s t  to człowiek cichy, 
poważny, dość zamożny i dawny znajom y księcia.

L ekcye pana S t. M arc G irardin są i tego roku 
atyckie, lecz opozycyjne. P ierw szą jeg o  lekcye o- 
głosiły Debaty. P ro fesor mówi o Lafontenie, a 
raczój o wszystkiem. Jeszcze trudnią  się niełaską, 
k tórą  ściągnął na siebie Revue des deux Mundes za 
artykuł pana Saint M arc G irard in  o Rumunii. M a­
jąc  nowego kronikarza politycznego Revue Content- 
poraine myśli ryw alizow ać z Revue des deux Mon- 
des. M yśli także, jak  Revue des deux Mondes w y­
dawać rocznik (annuaire). M a ona silną pomoc, 
ja k  mówią 70,000 fr. rocznie, ale nie ma pisarzów 
jeżeli nie sławnych, to znanych publiczności, a p u ­
bliczność paryzka lubi dawne znajomości i ru- 
tynę.

Jeszcze nie przybyła papiezka bulla na arcybi- 
skupstw o B retańikie. B i-kup  B retsńsk i czyli biskup 
R ennes (stolicy B retanii), myśli rozpocząć swe o- 
bowiązki arcybiskupie od w ybudowania gotyckiój 
katedry, na k tó rą  dał mu już  Cesarz dwa miliony, 
a k tóra  będzie kosztować ze cztery miliony. O r­
ganizuje on już  składki na tęż katedrę.

Aviso „A ntilope“ m ały statek parow o-w ojenny 
rozbił się na brzegach kaletaóskich. M inister m ary­
narki dał rozkaz poddania kapitana statku pod sąd 
wojenny. K ażdy aviso kosztuje około miliona fr. 
M arynarze uważają żeglugę parow ą za trudną, bo 
kapitan parowca obowiązany je s t dotrzeć bliżój 
lądu a nie rozbić się.

Dziś rozpoczynają się bale opery. Bale tuile- 
ryjskie rozpoczną się dnia lOgo stycznia, a p ry ­
w atne, jak  zwykle, w końcu stycznia, po now o­
rocznych kłopotach i grypach. Noworoczne wi­
zyty w Tuileryach odbędą się ja k  la t poprzednich. 
P ierw szego dnia Cesarz przyjm ie dyplom acyą i 
C iała ukonstytuow ane, a drugiego wieczorem Ce­
sarzow a przyjm ie dam y, w płaszczach dworskich. 
Nic się nie zmieniło w ceremoniach dworskich. 
W czoraj Cesarz polow ał w W ersalu. Poju trze  ma 
polować w Saint G erm ain z W . księciem K o n ­
stantym . W . księżna B adeńska bawi jeszcze w T u i­
leryach. C órka jej księżna H am ilton, by ła  tego 
lata w Szkocyi i mąż jój wziął z sobą na polo- 
wanie kilku przyjaciół, m iędzy którem i by ł jeden 
nasz rodak.

P a n  R igault tknięty apopleksyą i paraliżem  nie 
ma się dotąd lepiój.

D zienniki rządowe odebrały  rozkaz przysposo­
bienia ludności zarogatkow ych do przeniesienia 
rogatek  paryzkich aż do fortyfikacyj. Zyskają na 
tem  właściciele kamienic, a nie lokatorow ie. L ud  
roboczy będzie się utrzym yw ał z większą trudno­
ścią i może w części zarogatkow e przedm ieśoia o- 
puści i wróci na wieś, a tego właśnie chce rząd.

Rothechild zakłada w parku  buloóskim  przez 
akcye o g rćd  zoologiczny. U w aża się on za g o ­
spodarza parku , bo ma na jego  kraw ędzi w spa­
niałą willę. W  samym parku  znajduje się tylko 
willa P refek ta  Sekwany. P refek t policyi chciał 
mieć także willę, ale dotąd m u jój nie dano.

P a r y ż  17 grudnia.
E- Zbliżający się dzień 21go grudnia przezna­

czony na posiedzenie sądu apelacyjnego w sp ra­
wie p. M ontalem berta, wznawia zajęcie poprzednio 
cbudzone, a już  nieco zatarte. Przygotow uje się 
świetna walka wymowy sądow ój, gdyż pp. B er- 
ryer i D ufaure znajdą godnego siebie przeciwni­
ka w prokuratorze cesarskim  panu Chaix d ’ E st-  
A nge. Tw ierdzą że przyspasabia się on do silne­
go wystąpienia. P a n  M ontalem bert jeżeli przem ó­
wi, to tylko dla wytłómaczenia w krótkich słowach 
postępowania swego wśród w ypadków  2go g ru ­
dnia. O d kilku dni jest on nieco chory, leczy się 
aby módz być obecnym na sądzie w następny 
w torek. Sala posiedzeń trybunału  apelacyjnego 
obszerniejsza je s t od Izby w ydziału 6go policyi 
popraw czój, przecież uzyskanie biletów wnijścia, 
równie utrudnione. Sam  oskarżony m usiał wymie­
nić wszystkie osoby dla] k tórych wstęp chciał 
mieć zapewniony, i tylko imienne bilety wydane 
tnu zostały. P an  B erryer zażądał biletu dla p. 
Villemain, z początku odmówił go prezydent, na 
powtórne dopiero żądanie udzielił g o ,  wyrażając 
nadzieję że się uczony i dow cipny sekretarz stały 
akademii w objawieniu swych w rażeń powściągnąć 
zechce. W iadom o bowiem że na popi'zedniem po- 
siedzenin on pierwszy dał hasło do oklasków , i 
z nie jednem  złosliwem odezw ał się słowem. P o ­
wszechnie mniemają że w yrok sądu policyi p o ­
prawczój potwierdzenie uzyska; ułaskawienie zaś 
Cesarskie utrzym ane zostanie. Z am kną się więc 
drzwi więzienia przed osobą pana M ontalem bert, 
zam knie kasa publiczna przed jeg o  3000 franków, 
lecz uznanie przewinienia stw ierdzone, i skutki je­
go utrzym ane zostaną, a więc osądzony zostawać 
będzie pod surowością praw  bezpieczeństwa p u ­
blicznego. M imo tego p. M ontalem bert niema za­
m iaru oddalenia się z F ra n c y i, zimę w Paryżu  
przepędzi, na  wiosnę uda  się na w ieś, „kto ma 
dzieci a więc przyszłość, miał on rzec , nie opu­
szcza łatw o F rancy i“. W ydaw ca odpowiedzialny 
Korespondenta p. D ouniol zrzekł się apclacyi, i 
zaniósł tam  gdzie należy karę pieniężną 1000 fr. 
Przyjąć jej nie chciano, tw ierdząc że nie o trzy ­
mano stosownego polecenia. ^Zdaje się że Cesarz 
m niem ał, że ułaskawiając p. M ontalem berta u ła ­
skawia także wydawcę Korespondenta. P . D ouniol 
mimo oporu ze strony urzędu zostawił ową kw o­
tę 1000 franków, a miesiąc więzienia w porze le- 
tniój m a wysiedzieć. L ist p. M ontalem berta do 
arcybiskupa paryzkiego umieszczony w Indepen- 
dance, pow tórzony przez wszystkie dzienniki pa- 
ryzkie, przesłali przyjaciele jego  do pism a belgij­
skiego w dniu ogłoszenia ułaskawienia, w p rzeko­
naniu że iMonitor listu jeg o  odrzucającego to ułaska­
w ien ie  z powodu, że  w yrok sądowy prawomocnym 
nie był, ogłosić n ie  zech ce . T y m c z a s e m  u rz ę d o w y  
dziennik list ten na drugi dzień wydrukował. P o ­
danie więc do wiadomości publicznój zbyt silnego 
pisma do arcybiskupa zbytecznem  się okazało. 
Mówią że rząd  cesarski gorliwość pana Berthelin 
prezydenta sądu policyi poprawczój w utrzym aniu 
porządku na posiedzeniu przy wezwaniu pomocy 
sierżantów miejskich za zbyt żarliwą u zn a ł, i że 
gdy ten o niój ministrowi w spom niał, otrzym ał 
odpow iedź: „Że ten zbytek gorliwości jego  nie 
stanie mu się przeszkodą do prom ocyi“. P rzyznać 
należy że rząd  cesarski nie wykracza w tój sprawie 
niepotrzebnie wniesionój z zakresu um iarkow ania, 
i że niem napraw ia błędy popełnione. W ięcój je­
dnakże trzeba zręczności do napraw ienia błędów  
ja k  do umknienia ich.

Londyn 15 grudnia.
SS . A resztow ania ciągle się pow tarzają w Ir -  

landyi. W  B e lfir t polieya otoczyła wczoraj dom 
W nocy i przytrzym ała piętnaście osób odbyw a­
jących tam  posiedzenie lożv Ribbon. Ci uwięzieni 
należą praw ie wszyscy do klasy w yrobniczój, po­
przednio zaś aresztow ani w C ork byli najwięcój 
dependenci w biórach i kupczyki. T akże wczoraj 
uwięziono kilkanaście osób w R enm are i K illarney 
jako należących do tego sam ego co więźnie 
w Cork stowarzyszenia tajnego P h o en ix , w yda­
nego przez Sulivana. D otąd njema wyraźnój wzm ian­
ki powodów do tych nadzwyczajnych środków 
bezpieczeństwa i wiele osób utrzym uje, iż niepo­

trzebnie rząd Irlandy i podnosi ważność tych sto­
warzyszeń które rozsądniój by było uważać ja­
ko szał m łodych ludzi. Uwięzieni słuchani byli 
przez delegow anego sędziego i nikom u nie jest 
wolno widzieć się z niem i, naw et ich obrońcom. 
Dom niem ane cele tych spisków, wylądowanie zbro j­
nych Irlandczyków  z A m eryki pod  wodzą Jo h n a  
Mitchel em igranta irlandzkiego z 1848 i rewolu- 
cyi w Irlan d y i, zdawaćby się m ogły szalonemi 
pom ysłam i, gdyby im rząd  nie był nadal praw - 

I dopodobieństw a przez surow e i tajemnicze postę­
powanie. Niepewność ta  długo trw ać nie będzie, 
albowiem jakiekolw iek je s t przestępstw o, prawa 
angielskie niedozwalają długiego nieusprawiedli­
wionego uwięzienia.

D zienniki kwakierskie posądzają rząd , iż z u- 
m ysłu tę rzecz podnosi aby przy zebraniu parla­
m entu , zwrócić uw agę Izb  na stan Irlandy i a 
przeto odwrócić od potrzeby zmian w polityce 
wewnętrznój.

W m iarę zbliżającej się pery  do otwarcia p a r­
lam entu, przedsiębiorcy agitacyi reformowój po­
dwajają swoją czynność. F . B righ t znów się da 
słyszeć za parę dni w G lasgow ie, i w kilkunastu 
miasteczkach, gdzie zam ieszkałe kw akry, zgodni ja k  
żydzi, publicznie się oświadczyli za niewiadomym 
jeszcze bilem p. B right. Tóm czynniej i hałaśli- 
wiój występują obecnie, że wszystko co je s t za 
obrębem  ich sekty, usunęło się zupełnie od ruchu. 
Że jakiś bil reform y przyjdzie na stół parlam entu, 
o tóm nie można w ątpić, i chociaż teraz nikt nie 
przeszkadza i niesprzeciwia się p. B rig h t, p rzy­
gotowania w tój m ierze się robią. M ów ią, iż prócz 
bilu rządow ego, lo rd  Jo h n  Russel i lo rd  Palm erston 
swoje bile przygotow ują i te się zjawią w właści­
wym czasie, aby zapobiedz bawełnianym  dążno­
ściom tego w yjątku w narodzie.

Przygotow aw czy m eeting zw ołany był wczoraj 
w L ondon Ccffee H ouse w celu popierania regu- 
lacyi obwodów wyborczych m iasta L oudynu.

W iadom ość z Norda iż p. Sabattier w ykrył u- 
dział Nam ika paszy, gubernatora w Dżeddah, 
w rzezi i uwięził go w jego  pałacu i pośród jego  
sz tab u , nie znajduje tu wiary, chociaż nie je s t nie- 
podobnótn aby Nam ik pasza nie uczuł także znie­
wagi widząc flagę turecką zdzieraną przez majtków 
angielskich.

W Tyldesley kopalniach w ęgla dwadzieścia czte­
ry  osób zginęło przez zajęcie się gazu. Przyczyna 
tego strasznego w ypadku nie je s t w iadom ą, bo 
nikt nie ocalał z znajdujących się wówczas w ko­
palniach.

P roces dwóch lekarzy niemieckich W ilhelm a i 
S tad tm u llera , skończył się w L iw erpool wczoraj. 
D o w ie d z io n e  im  z o s ta ło  o sk a rż e n ie  z a b ó js tw a  m ło- 
dój k o b ie ty  k tó r a  się  ich  s ta ra n io m  p o w ie rz y ła .
Stadtm uller ocalił swe żvcie stając się oskar­
życielem spólnika swego (Q ueen’s W itness) a W il­
helm skazany został na powieszenie.

W  E dynburgu  zm arła niedawno bogata  Miss 
M ary Barclay, zapisała 20,000 fst. na wzniesienie 
kościoła w nowym mieście, i 20,000 fst. na wy­
chowanie synów księży.

Nowe praw o o rozw odach nam nożyło tak nie­
słychaną liczbę procesów, że właściwe trybunały

C. k. M inisteryum skarbu zam ianowało admini­
stratora podatków  we Lwowie, rndzcę skarbowego 
Jana W ittemberskiego radzcą skarbowym w zgro­
madzeniu tamecznój dyrekcyi krajowój skarbowój, 
a sekretarza skarbowego tejże dyrekcyi Adolfa Jor- 
kasch-K och, radzcą skarbowym i administratorem 
podatków  we Lwowie.

Gk. dyrekeya finansów krajowych we Lwowie mia­
now ała  prowizorycznego koncepistę finansowego 111 
klasy, Em iliana Łopuszańskiego, stałym koncepistę 
finansowym z roczną płacą 630 zł. wal. a. przy pro­
kuraturze finansowej we Lwowie, a praktykanta 
przy c k. prokuraturze finansowój D ra  Em anuela 
W ursta  koncepistą finansowym z taką samą płacą 
w charakterze prowizorycznym.

nie są w stanie i części ich po długiem  czekaniu 
załatwić. Dzienniki napełnione są temi sprawami, 
szczegóły których często nie dają budującego świa­
dectwa o moralności w pożycinch domowych zwła­
szcza w klasie średniój, to  je s t: lekarzy, pasto­
rów, kupców itp.

P ierw sza banda fałszerzy banknotów  rosyjskich 
o trzym ałajuż wyrok. Z trzech obżałow anych dwóch 
poszło na dwa la ta , a jeden  na sześć miesięcy 
do ciężkich robót.

Iiraków 22 grudnia. W  N. 285 Czasu z dnia 
14go b. m. umieściliśmy postanowienie cesarskie 
z d. 5 D. m. polecające władzom powiatowym przyj­
mować w tym roku wyjątkowo aż po koniec gru­
dnia opłaty uwalni jące od służby wojskowćj. O- 
głoszone teraz obwieszczenie tutejszego Rządu kra­
jowego, wydane na d. 17 b. m. podaje tę okoli­
czność do wiadomości publicznój. O płata uwalnia­
jąca od wojska wynosi jak  wiadomo 1500 złr. mk.

W i e d e ń  21 grudnia. Dzisiejsza Gaz. Wiedeń­
ska  zamieszcza patent cesarski z d. 7 b. m. obowią­
zujący w całój m onarchii, a tyczący się zabezpie­
czenia znaków rękodzielnych przed naśladow aniem  
ich i podrabianiem, aby tow ar lub wyrób udać za 
wyszły z innćj fabryki lub od innego rękodzielnika. 
Znaki takie mogą być przyjęte dowolnie przez pro­
wadzącego fabrykę lub rzemiosło, i winny być za­
ciągnięte do właściwych ksiąg Izby handlowo-prze- 
mysłowćj. Ktoby umyślnie użył cudzego znaku już 
zaprotokółowanego, do znaczenia swoich wyrobów, 
karanym będzie od 25 do 500 złr. a w  razie po­
nownym podwóinie, a prócz tego ten producent, 
na szkodę którego znak jego był użyty, ma prawo 
dochodzić s tra t dla siebie ztąd wynikłych na dro­
dze sądowo cywilućj. Jako znaki mogą być używa­
ne godła, herby, winiety, cyfry, nigdy jednak gło­
ski lub liczby,

—  W  piśmie naszem zwracaliśmy już nieraz u- 
wagę na potrzebę zespolenia gruntów  czyli koma- 
sacyi, a mianowicie przypomnieć tu  musimy roz­
prawę p. Kornela Krzeczunowicza umieszczoną w Do­
datku do Czasu r. 1856. Dzisiejsza Gaz. Wiedeń­
ska  poświęca tem u przedmiotowi artykuł osobni, 
napisany z okazyi dobrowolnego uskutecznienia ko­
m asacji w dobrach hr. Jerzego Stockau w Napa- 
jedlu na Morawie. Zdanie gazety tej w tym przed­
miocie jest takie, iż wyjąwszy w W ęgrzech, gdzie 
komasacya odbywa się drogą urzędową, albowiem 
musiała być przedsiębraną przy wydzielaniu niedo­
kładnie oznaczonych dotąd własności włościańskiój 
z ogółu gruntów  szlacheckich, do czego ustanowio­
ne zostały sądy urbaryalne— wyjąwszy zatem W ę­
gier i krajów  niegdyś z niemi złączonych, we wszy­
stkich innych krajach koronnych komasacya odbywać 
się może jedynie na drodze dobrowolnój. Środek 
ten byłby rzeczywiście najbardziej pożądany, wsze­
lako nie można go praw ie nigdzie użyć, gdy w ka­
żdej gm inie, choćby się wszyscy niem al zgodzili, 
znajdzie się jeden lub kilku gospodarzy przeciwnych 
tej przemianie, lub chcących z niój skorzystać wy­
łącznie; a ten jeden lub kilku gospodarzy stanąć 
m gą na zawadzie wykonaniu całego dzieła zespo­
lenia i rozkładu eruntów  m U i ommvrozkładu gruntów  całój gminy.

—■ Na giełdzie obiegają różne pogłoski o kro­
kach finansowych mających na celu spłacenie dłu­
gów skarbowych bankowi należnych, aby go z dniem 
lszym stycznia postawić w możności wypłacania 
srebrem , przez uwolnienie go od długów obciąża­
jących jego kredyt. Między wielu planami jak np. 
róznemi rodzajami pożyczki w tym celu zaciągniętój, 
mówią o następnym najprawdopodobniejszym. Rząd 
ma zamiar wypłacić 25 mil. złr. bankowi ze sprze­
daży kolei w iedeńsko-tryestskiój, to jest dać mu 
pierwszą ra tę  10 mil. tudzież 15 mil., które na dalsze 
raty Rotschild chce eskom tow ać; następnie 25 mil. 
w obligacyach indemnizacyjnych przypadających 
z dobr skarbowych, a wreszcie w miejsce biletów 
bankowych na 1, 2 i 5 złr. wypuścić za 100 mi­
lionów bilety skarbowe z kursem nieprzymusowym.

Ażeby uniknąć wątpliwości pod względem po­
stępowania spadkowego po cudzoziemcach posiada­
jących nieruchomy majątek w A ustryi, postanowio- 
nem zostało na nowo—jak pisze Kor. Austr.— aby 
ta norm a postępowania podług którćj spraw a spad­
kowa ma być traktow aną w tym sądzie, do k tóre­
go juryzdykcyi wyłącznie lub głównie pozostały ma­
ją tek  nieruchomy należy, wtedy tylko stanowczą 
była, jeżeli postępowanie spadkowe pozostawionem

b ry zg a  w oczy błotem  przechodniom , rozpierając 
się sam  w paradnój kolasie; każde podobne ucz­
czenie zasługi, budzi jakąś roskosz wewnętrzną i 
podnieca nie jednego do wytrw ania i nadal na tój 
trudnój d rodze , na którój każdą piędź ziemi dla 
zajęcia na niój stanowiska, wytrwałością wywalczać 
m u si!—

M ówiąc tu taj praw dę, to W arszaw a pod  wzglę­
dem uznania i uczczenia zasługi, bardzo już  zaszła 
wysoko. N ieraz przecie, jedna skrom na na czarno 
pom alow ana tru m ien k a , jeżeli do niój przywięzu- 
je się poszanow anie dla pamięci zm arłego , wnet 
grom adzi około siebie tyeią0e obecnyrh współu 
biegających się o oddanie hołdu zasłudze; wtedy 
gdy nie jeden  p aradny  pochód , zaledwie coś wy­
woła i to więcój dla zaspokojenia ciekawości ani­
żeli współczucia. M ały  to  bardzo na pozór zarys, 
a jednakże dobrze charakteryzujący ów n aró d , 
u  k tórego podobno już zaczyna potężnieć przeko­
nanie, że nie to złoto co powierzchownie połyska, 
ale to , co wewnętrzną w artością przyświecał Ro­
zumie się, że wiele jeszcze jak to  mówią upłynie 
wody, wiele tw ardych okoliczności stanie^ na za­
wadzie, zanim to szlachetne przekonanio^ nie prze­
niknie swym prądem  całój społeczności i me za­
chwieje owym cielcem zło tym , p rzed  którym  je ­
szcze wiele mu podobnych, tylko już.... nie złotych  
uderzają czołem! —

W  chwili gdy to piszemy, ju ż  widać na  ho ry ­

zoncie , zbliżającą się Betleem ską gwiazdkę. Cóż 
więc słuszniejszego, jak z g rodu  naszego wycią­
gnąć dłoń s * ą k u  W awelowi i z mieszkańcami g ro ­
du K rakusa, jednój krwi i wiary przełam ać się o- 
p ła tk iem ! D obry to i prawdziwie chrześciański 
zwyczaj, czemuż go zatem nieuświęcić ja k  dawnićj, 
to jest bratmem^ życzeniem i <ą cichą łzą , jaką  wy­
wołuje wspomnienie tego zwyczaju! ale może znów 
kto zaw oła dla czego stajesz za ogół i podnosisz 
8wój głos za niego? Przebaczy więc wołający, ale 
i ogół w tym  dniu świątecznym, chętnie się dzieli 
równie opłatkiem  jak  sercem i tem  raźniej zamie­
nia ze w spółbraćm i życzenia, że nie zawsze tak 
przyjazną ma do tego sposobność. W szakże byw a­
ło we zwyczaju praojców  naszych, że po okrąże­
niu stołu, p rzy  k tórym  pożywano (wigilię), zosta­
wiono zawsze jed n o  puste miejsce z całem  nakry­
ciem dla zagórskich panów, to jest dla tych co z za 
gór przybyw ali; czem użby dzisiaj w miejsce na­
krycia nie pozostawić w sercach naszych miejsca, 
dla miłych nam  braci i nie zamienić choć myślą 
życzeń?

Gdziekolwiek przeto bracia ziomkowie dojdzie 
was to  p ism o, łamcie się szczerze z w arszawiana­
mi opłatk iem , tak  jakbyśm y do wspólnój zasiedli 
biesiady, lub okrążali stó ł jed en !—

W spom niawszy o gw iazdce, mimowolnie myśl 
się nasuw a, że gdyby kto chciał wymienić wszy­
stkie reklam y, jakie w miarę jój zbliżania się do

nas, pojawiały się w pismach tutejszych, ani by mu 
nawet pamięć niestarczyła. N ie są to jeszcze owe 
tak zwane przepaściste reklam y, które szczególniój 
weszły w m odę w P a ry ż u , a o czem wspomniano 
także i w D odatku miesięcznym do Czasu, ale za­
wsze rek iiiny , poruszające aż czasy trybunalskie 
p iotrkow skie, dla w yprow adzenia na scępę win 
starych. W szystko tu  więc z powodu owój gw iazd­
ki w ru c h u , od goniącćj za cackiem dzieciny, aż 
do poważnego dziadka, pragnącego wnukowi lub 
wnuczce sprawić n iespodziankę, w jaką zaopatrzy­
ły  się wszystkie m agazyny.

Ijto  podobnież należy do ząięć agitujących W ar­
szaw ę, więcój jak np. p. E pstęjn, magik, lub przy­
były w tych dniach także m agik i brzuchomowca. 
P . D ebrn ine, oprócz z rę c z n o ś c i, posiada jeszcze i 
elegancyę w przedstaw ieniu, ale czy się da widzieć 
publicznie w W arszaw ie , czy nie, jeszcze niewia­
domo ; gdyż i z tego rodzsju  widowiskami jak  z ty ­
lu innemi jest trudność z powodu braku  odpowie­
dniej sali.

N akoniec ostatecznem  w tym tygodniu zajęciem, 
które głównie dotyczyło członków R esursy  k u ­
pieckiej, były  odbyte w tójże Resursie w ybory na 
członków do K om itetu  na rok 1859. W  wyborach 
tych, zaszły niejakie na rok  przyszły zmiany. I  tak 
ponieważ -wybrani zostali ze stanu kupieckiego: 
P P .  Jakubow ski Salw ian, K ronenberg  L eo p o ld , 
Kurtz Aleksander, Schlenker Ksawery i Andrzój

hr. Zam ojski; zatem wyszedł Rosen M athias, a i  
miejsce jego  przybył Jakubow ski. Ze stanu z 
niekupieckiego obrani zostali: pp. L eon  hr. Łi 
bieński, Nosarzewski Ignacy  i M aurycy hr. Poti 
ck i— wyszli zatem  H enryk  Stecki i A ugust h 
Potocki, którzy w r. 1858 byli członkami komitet 
Podobnież zaszły zmiany i w zastępcach; co s 
zaś tyczy D yrek to ra  Resursy, w ybór tego rasti 
puje dopiero po roku 1859, zatem na rok  przj 
szły pozostaje ten sam hr. Tom asz Łubieński, kt< 
ry  tę godność i w r. 1858 z najzupełniejszem zi 
dowoleniem wszystkich członków sprawował.

Owóż podobno i cały szereg tygodniowych wj 
padków , k tóre zamykamy spiesząc na wielki koi 
c e rt, aby o nim coś powiedzieć w przyszłym  ni 
merze. D la  czego zaś ów koncert został nazws 
ny w ielkim , a nie z imienia występujących w nii 
A rty stów , to je s t R eiharda, J .  W ieniawskiego 
Ad. H erm ana, to także m a swoje powody, a po 
dobno ten najgłówniejszy, że nie zdołano się zgc 
dzić w jakim  porządku wydrukować na afiszac 
imiona, to je s t : którem u z artystów  dać pierwszeń 
stwo przed innym.

O
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było władzy zagranicznej. Jeżeli zaś postępowanie 
spadkowe co do nieruchomego majątku cudzoziem­
ców w Austryi zmarłych, bądź na mocy traktatów, 
bądź w uznaniu zasady wzajemności, nie jest pozo- 
stawionem władzy zagranicznój, wtedy postępować 
należy pod względem spadku tak jak gdyby cudzo­
ziemcy byli krajowcami.

— Towarzystwo połączonych kolei lombardzkiej 
południowej, karynckićj i wschodniej węgierskiej 
nosić będzie nazwę „ towarzystwa kolei południo 
wćj rządowćj“. Dcputacya towarzystwa kolei ka 
rynckiej, która miała u N. Pana posłuchanie, otrzy 
mała zapewnienie, iż kolćj karyncka nie będzie wy 
puszczoną z sieci kolei południowych.

W' f o c h  y.
Dziennik Utadino d’Asti pisze:
„Sądzę, że turyński korespondent do Pays dobrze 

był zawiadomiony, kiedy donosił, że hr. Cavour 
rozesłał okólnik do ajentów dyplomatycznycch swo 
jego rządu za granicą, ze względu na obiegające po 
głoski wojenne. Pierwszy minister królewski musj 
koniecznie to tylko wiedzieć, co zresztą każdemu 
wiadomo, że tćj chwili niema najmniejszego powo 
du, któryby skłonił rząd króla Imci do prowadzę 
nia wojny. Stan rzeczy we Włoszech był wszelako 
dość groźny, aby skłonić prezesa gabinetu do zwró 
cenią nań uwagi reprezentantów piemonckich przy 
obcych rządach i zarazem do wskazania niebezpie 
czeristw, któreby nastały, gdyby ci do których to 
należy, niechwycili się natychmiast środków zarad­
czych. Już podczas pokoju paryskiego Piemont 
zwracał uwagę na te niebezpieczeństwa, których 
bliskość wskazywał. Jeżeli ich nie uchylono naów- 
czas, i jeżeliby dziś już nie była pora do ich usu 
nięcia, to odpowiedzialność niechaj spadnie na tego, 
który temu winien . 14

Gar. wiedeńska przytacza słowa jednego z dzien­
ników pruskich w liście z Turynu z d. 13 grudnia, 
który mówi, że 1 2 go odbyła się narada ministrów 
sardyńskich i że na nićj zajmowano się usposobie­
niem umysłów w Lombardyi i możebnemi stąd na 
stępstwami, w obawie, aby takowe nie wywarły 
wpływu na Piemont. Gaz. wiedeńska nieręcząc za 
te doniesienia, podaje je , niespodziewając się, aby 
im kto zaprzeczył, bo polityczna niemoralność 
a nawet bezczelność każą jćj powątpiewać, aby te­
mu zaprzeczono.

— Wiadomo, że ze strony austryackiej zaprze­
czono, aby tak zwana liga włoska istniała, któraby 
miała na celu panujących włoskich związać z sobą 
tak przeciw zewnętrzuemu nieprzyjaciołowi jak i 
przeciw rewolucyi. Obecnie Gazeta Tryestska raz 
jeszcze wraca do tćj ligi, mówiąc, że nie dosyć wtćj 
mierze zachowywać się na stanowisku obronnem, 
trzeba właśnie wvstąpić z pozytywnemi pomysłami 
„I my— mówi taż gazeta— jesteśmy tego zdania, 
że zebranie się takie, jakie sobie zwykle wyobraża­
ją pod formą ligi, jakie może nastąpić dla celów 
przechodnich, nie jest tem, czego potrzeba na pół­
wyspie. Bynajmniej; tam potrzeba głębszćj podsta­
wy zjednoczenia w ważnych żywotnych kwestyach; 
potrzeba związku prawdziwie organicznego, o jakim 
myślą najzacniejsi i najumiarkowańsi patryoci wło­
scy już po tysiąc razy. Tylko na drodze federacyj- 
nój bogato uposażony naród włoski dojść może do 
większćj spójni. Dobrze więc, niechaj się Włochy
0 własnćj sile zjednoczą, jakkolwiek na teraz akt 
włoskiego związku mógłby więcój skorzystać z na­
śladowania związku niemieckiego niż unii amery­
kańskiej. Jedynie tylko pod formą zwdązku państw 
mogłoby się urzeczywistnić to życzenie włoskie, 
jeżeli na prawdę ma przyjść kiedyś do tego. Ksią­
że L o m b a r d z k o -Wenecki należałby wszelako do o- 
wego związku włoskiego; gdyż pominąwszy wszy­
stkich innych, jego najmniejby chciano zapewne 
wykluczyć z tego zjednoczenia panujących wło­
skich. 44

Księstwa Naddunajskie.
Przedstawiając niedawno stan rzeczy w Księstwach 

Naddunajskich, wskazaliśmy różnicę postępowania 
obu kajmakamij mołdawskiój i wołoskiej oraz ro ­
żne zajścia i spory kajmakamów to z przeważną 
większością mieszkańców lub z stronnictwami, to 
z komisarzem sułtańskim, to z konsulami mocarstw, 
to nakoniec kajmakamów samych między sobą. 
Kajmakamia mołdawska znosi cenzurę; odsuwa u- 
rzędników przeciwnych „zjednoczeniu14 wprowadza 
w ich miejsce tak zwanych liberalnych, wydaje 
rozporządzenia i paszporta w imieniu „Księstw Po 
łączonych44 i w skutku tego wchodzi w spór z kon­
sulem austryackim, z komisarzem sułtańskim a na­
koniec z jednym z swoich członków; Stefanem Ka- 
tardżi, który odwołując się do Porty sprowadza 
spór kajmakamii wprost z Portą. Kajmakamia wo­
łoska ścieśnia swobodę druku i swobodę zgroma­
dzeń przedwyborczych, odsuwa urzędników sprzy­
jających zjednoczeniu i dawnemu kajmakamowi 
Aleksandrowi Ghice, wchodzi w spór z konsulami 
rosyjskim, francuskim i pruskim, wywołuje obu­
rzenie i rozdrażnienie w kraju. W  skutku tego roz­
drażnienia miał nastąpić zamach na życie jednego 
z kajmakamów, Jana Mano, w d. 28 listopada, (o 
czćm zamieściliśmy depeszę telegraficzną w Czasie
1 2 go grudnia) a zamach ten dal znów powód kaj­
makamii do wydania surowych rozporządzeń. Cho­
ciaż wiadomość o zamachu była urzędowo ogłoszo­
na przez kajmakamią i oddana do dochodzenia są 
dom, a dziennik bukarestski podał szczegółowy o- 
pis jak w dniu 28 listop. o 6 tćj godzinie wieczór 
wrzucono do pokoju Jana Mano granat szklanny 
podpalony, jak ten pękł nikogo nieuszkodziwszy,— 
jednak niektóre listy ogłoszone w dziennikach bel­
gijskich uważają cały wypadek za wymyślony je­

dynie w celu usprawiedliwienia surowych środków 
przez kajmakamię zarządzonych.

Cokolwiekbądź, w dniu 30 listopada ogłoszoną 
została odezwa kajmakamii obwieszczająca surowe 
środki postanowione w skutku zamachu na życie 
jednego z członków kajmakamii, zamachu mające­
go być według słów odezwy „owocem szalonej i 
krwawćj ambicyi oraz wpływem teoryj politycznych 
praktykowanych przez towarzystwa tajne zagrani­
czne44. Środki te i odezwa postanowione były na 
walnem posiedzeniu kajmakamów i ministrów w d. 
29 listop.; poznamy zaś je z następującego proto­
kółu posiedzenia, ogłoszonego dosłownie w dzien­
niku hord.

„Działo się w dniu 29 listop. 1858 r. na radzie 
ministrów zwołanćj na nadzwyczajne posiedzenie 
przez Ich Excelencye kajmakamów i odbytej pod 
ich przewodnictwem.

„Jego Excelencya wornik, Jan Mano, przedsta­
wił radzie, iż w mieście Bukareszcie i w wielu po-

,ra?ry5v naszym, aby sobie zdołała właściwy techniczny utworzyć ję ­
zyk; dla nas zaś milszy obcy wyraz utarty, niż sw<5j zbudowa- 

Zailim nadejdą szczegółowe doniesienia O sp ra - 'ny na obc!l formę wbrew duchowi języka. Takim wyrazem bę- 
WOzdaniu (messaż) prezydenta Stanów Zjednoczo- ^z*e każdy niemal wyraz złożony. Jest i ta między naszymi te- 
nych p. Buchanana podanem kongresowi W Wa- chnikami że tak powiemy choroba, iż każdy z nich swoje za- 
shingtonie, nadmienić można, iż według depesz lon- 1 prowadzić chce nazwy, nie pytając o to, czy je  towarzysz jego  
dyńskich, sprawozdanie to zapowiadało między in-' przyjmie, a czytelnik zrozumie. Sam tytuł tćj książeczki jest 
nemi sprzyjanie partyi liberalnój W Mexiku, którćj tego dowodem. W umiejętnościach ścisłych, dla małej liczby 
naczelnik Juarez bierze górę nad Zuloagą, gdy ten ' adeptów przystępnych, łatwiej wprawdzie zgodzić się na pewne 
po wygnaniu Gomonforta jeszcze nie miał sposo-) wyrazy i wyrażenia, lecz zgodzić się zawsze na nie trzeba, 
bności utrwalić się przy władzy. Poseł północno-; Sztuka drukarska, mianowicie co do tłoczni, zostaje z nauką 
amerykański W tym kraju p. Forsyth, przybył do j mechaniki w tak ścisłym związku, że i pod względem nomen- 
Washingtonu po nowe zapewne instrukeye, jak sig Matury czyli słownictwa nie może się wyłamywać z pod ogól- 
ma zachować względem przyszłego zwycięzcy. Tym- i 'dc przyjętych nazw, jako odpowiednich pojęciom wspólnym tćj 
czasem W zatoce mexykańskićj zbierają się flotylle umiejętności w całym jćj zakresie i w e wszystkich jej znstóso-
Stanów Zjednoczonych, francuzka, angielska i hi­
szpańska, raz żeby dać w potrzebie opiekę swoim 
obywatelom w tym kraju przebywającym; powtóre 
by się wzajemnie pilnow ać. Juarez tak jest pewnym 
swego, że wysłał już do Washingtonu pelnomo

zwiatach kraju panuje wzburzenie umysłów podnie-jcnika swego Maguan dla traktowania z rządem 
cone przez kilka burzliwych osob, że to wzburzę-społnocno-amerykanskim o pożyczkę w zastaw za 
nie objawiło się protestacyami pojedynczemi i zbio- część prowincyi Sonory i niższćj Kalifornii, a kto
rowemi, usiłowaniami propagandy, groźnemi odez­
wami przybitemi przed tygodniem na drzwiach Ja­
na Mano i jego kolegi Emanuela Baliano, a nako­
niec zamachem skierowanym przeciwko osobie Ja­
na Mano, gdyż wczoraj wieczór wrzucono oknem 
od ulicy do jego pokoju granat szklany podpalony, 
który pękł nieuszkodziwszy szczęściem nikogo. Z po­
wodu tego wzburzenia i jego objawów, J. E .Jan  
Mano żąda od rady ażeby rzecz rozważywszy po­
stanowiła środki stosowne dla odkrycia winnych, 
tem więcój, że śledztwo policyjne wykazało podo­
bieństwo między pismem na jednój z grożących 
kajmakanom odezw a pismem znanój osoby.

Rada ministrów po tem przedstawieniu, posta­
nowiła:

1 ) Że odezwy z groźbami oraz pismo znanój oso­
by oddane będą w ręce prokuratora sądu najwyż­
szego, który wraz z prokuratorem sądu kryminal­
nego zarządzi potrzebne śledztwo, używając w ra­
zie potrzeby wszelkich środków policyjnych dla wy­
krycia autora odezw, który gdy zostanie wykryty, 
oddany będzie pod sąd i ukarany podług praw kra­
jowych. Równocześnie zarządzą śledztwo w celu 
wynalezienia sprawcy zamachu na życie wornika J. 
E. Jana M ano, posługując się w tym celu wszel- 
kiemi środkami policyjnemi.

2) Dla zabezpieczenia społeczeństwa od zaburzeń 
i dla odkrycia podżegaczy spisków, naczelnik poli- 
cyi zostanie upoważniony do rozszerzenia dozoru 
policyjnego nietylko w wszelkich miejscach publi­
cznych, lecz nawet w domach prywatnych, w któ­
rych odbywają się zgromadzenia i które ulegają po­
dejrzeniu. W tym celu zaasygnowaną mu zostanie 
natychmiast suma 500 dukatów; a nadto aby środ­
kom dozoru przez policyę użytym nadać większą 
skuteczność, naczelnik armii otrzyma polecenie u- 
dzielenia pomocy zbrojnój naczelnikowi policyi i 
podwoi patrole przebiegające miasto.

3) Równocześnie wydział spraw wewnętrznych 
winien przedsięwziąść też same środki na prowin­
cyi, jakie polecone zostają naczelnikowi policyi 
w stolicy, rozkaże nadto prefektom departamentów, 
aby wszelkiemi środkami legalnemi i tajnemi sta­
rali się wynalesć osoby burzące spokojność publi­
czną, pochwycili je i oddali w ręce sprawiedli­
wości.

Podpisano: Emanuel Dalliano, Jan Mano, Jan 
1’hilippesco. Konstanty Falkojano, Konstanty Breil- 
loi, Jan Staliniano, Bazyli Katardżi, Bazyli Wla- 
dojano.“

Te środki przedsięwzięte przez kajmakamią wo­
łoską zwiększyły jeszcze oburzenie przeciwko nićj 
w kraju. Jeden z korespondentów z Bukarestu do 
dzienników belgijskich, w liście z 4go grudnia pisze 
co następuje:

„Rząd chwyta się środków nadzwyczajnych, i 
posuwa ostrożności policyjne do stopnia, który zda­
wałby się wskazywać że w całym kraju są spiski 
* zaburzenia. Potrzebę tych środków ostatecznych
wyprowadza z następujących powodów: 1 ) Iż w Bu­
kareszcie i w wielu powiatach jest ruch ; chociaż 
me mówi jakiejto natury jest ten ruch. 2 ) Że zda-

wie czy nie dla tego, żeby te prowineye zupełnie 
ustąpić, a w zamian zjednać sobie pomoc i opiekę. 
W  Sonorze osiedleni Amerykanie pragną połącze­
nia tego kraju ze Stanami Zjednoczonemu W  obec 
tych kłopotów dla Mexiku, floty europejskie nie 
ustępują od żądań co do zaspokojenia pretensyj 
poddanych swoich. W alker zaniechał zdaje się wy­
prawy, lecz on sam znikł z Mobile i niewiadomo, 
gdzie się podział. Wszelako domyślają się, że na 
innej drodze stara się o przygotowanie napadu na 
Nikaraguę. Ten nowoczesny zdobywca normandzki 
jest wyobrazici ;Iem zaborczój polityki Stanów Zje­
dnoczonych, a lubo jak one, słaby fizycznie, 
bo kilkudziesięciu lub najwyżej paręset ludzi tyl­
ko liczył pod swemi rozkazy, mimo tego kilka re­
publik środkowo-amerykańskich zawięzuje przeciw 
niemu ligę. aby się obronić w razie napadu. Po­
lityka Stanów Zjednoczonych rozciąga nad niemi 
swoją sieć pajęczą w którój je wikła, dla tego po­
rozumienie się tych republik bezpośrednio lubo ma 
na myśli Walkera, lecz pośrednio wymierzone jest 
przeciw zamachom gabinetu Washingtońskiego. 
Urywkowe i miejscowe doniesienia o środkowój 
Ameryce co tydzień nadchodzące przez Nowy Jork 
do Europy, nie wystarczają, aby sobie zdać do­
kładnie sprawę ze stanu rzeczy tamże, zwłaszcza, 
że Europa dowiaduje się o nich głównie ze stron­
niczych dzienników nowojorskich.

Dokładniejszy wyciąg telegraficzny ze sprawozda­
nia prezydenta Buchanana złożonego kongresowi 
podajemy tymczasowo przez wzgląd na ważność 
tego aktu, mianowicie co do Ameryki środkowój, 
na co Europa obojętną być nie może. Wyciąg ów 
mówi :

Sprawozdanie zajmuje się głównie sprawami we 
wnętrznemi. Co się tyczy stosunków Stanów Zje 
dnoczonych do zagranicy, brzmi pokojowo, wyjąw­
szy tam, gdzie dotyka Paraguai i Mexiku. W yra 
ża zadowolenie swoje, że Anglia zrzekła się prawa 
rewizyi okrętow i zapowiada, że nowomianowany 
poseł hiszpański umocowanym jest do załatwienia 
sprawy meksykańskiój. Prezydent spodziewa się, że 
stronnictwo liberalne w tym kraju znowu przyjdzie 
do rządów i będzie mogło zaprowadzić porządną 
administracyę; w przeciwnym zaś razie Stany Zje­
dnoczone musiałyby dla wynagrodzenia strat ponie­
sionych przez obywateli amerykańskich zająć część 
tego kraju. Prezydent proponuje zajęcie wojskiem 
amerykańskiem ziem mexikahskich Sonora i Chi- 
chiagua, aby się zasłonić przed napadami Indyan 
Kuba powinnaby należeć do Stanów Zjednoczonych, 
mówi prezydent, i zaleca nabycie tój wyspy drogą 
kupna. Doktryna Monroe reprezentowana przez je­
nerała Cass, sekretarza stanu spraw zagr. ma być 
i nadal zachowywana w Ameryce środkowój. Ce­
lem załatwienia tój sprawy, rozpoczęto układy. Spór 
z Paragwają skończy się bez rozlewu krwi. Prezy­
dent wspomina o udziale posła amerykańskiego 
w zawieraniu traktatu między Chinami a pełnomo­
cnikami francuskim i angielskim. Proponuje nare­
szcie, aby taryfę celną obecnie obowiązującą a za­
stosowaną do watości towaru, zmienić na taryfę,1 , » •  j  , -  — W . . .  M j  Ł U U  U V  TT U l U U O I  KUTTU1U) n f l  larylP

fz j ły  się p ro te s ta c y e ; ja k b y  to  by ło  zb ro d n ią , p r o - 1 ce ł z a s tó so w an ą  do k ażd eg o  z o so b n a  D rzedm iotu .
te s to w a n ie  sp o k o jn e  p rzec iw k o  g w a łc e n iu  u s t a w . C zęść depeszy  o P a ra g w a i jest n ie ja sn a"  zdaje
D a k a łra .d, ™ ' ch e'y°Zr!n “ jnislrów P o lep iono  się wszelako, że prezydent liczy na norozumienieplakaty. 4 ) jy dopuszczono się zamachu na życie
jednego kajmakama: ten ostatni fakt mógłby być 
motywem, gdyby była pewność że istniały. 5 ) Na­
koniec 7, podobieństwa pisma na jednym z plaka
tów z pismem znanej osoby; jakby potrzeba wy­
prawiać armię i wywracać porządek społeczny dla 
Porównania pisma i uwięzienia pisarza jeśli iest 
winnym44. J

O zabiegach kandydatów na hospodarstwo, o 
ich liczbie w obu Księstwach, pisaliśmy przed pa­
ru dniami wskazując zarazem znaczniejszych (patrz 
Czas z -Igo  t. m.) Co się tyczy sporu w łonie kaj- 
nakamu mołdawskiój, spór ten mimo usiłowań 
konsula rosyjskiego który chciał pogodzić zwaśnio­
nych kajmakamów, nie został załatwionym. Ró­
wnież nieukończone jest zajście między kajmaka- 
mią mołdawską a Portą, która z powodu protesta- 
cyi jednego z kajmakamów, Stefana Katardżi, prze- 
*łr  ™  nA° ty swemu komisarzowi w Jassach , 
Afiew-Effendemu aby j e przeczytał kajmakamii. 
lresc  obu tych nót podaliśmy już dawniój, a wia­
domo co na nie odpowiedziała kajmakamia, utrzy­
mując że posłannictwo urzędowe Afiew-Effendegó, 
przybyłego jedynie dla instalowania kajmakamii, 
już jest ukończone, a przeto noty odczytane uwa­
ża tylko za wyraz własnych przekonań Afiew-Ef- 
endego.

się wszeiaKo, ze prezydent liczy na porozumienie 
się Francyi i Anglii co do tego kraju.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó  V 22 grudnia. W yszła właśnie książeczka traktująca

0 przedmiocie wiążącym się z jednćj strony z mechaniką, z dru- 
gićj zaś z sztuką drukarską. W  jednym  i drugim oddziale nauk
1 sztuk bardzo mało mamy pism w  naszym języku; nie przy­
pominamy sobienawet,czy od czasu dzieła Ząbkowskiego o sztuce 
drukarskiej, pisano co o nićj późnej w  krajn naszym. Książeczka 
ta nosi napis: „W artkotłocznie w  szczególności, opisał Towa­
rzysz sztuki drukarskićj z Krakowa44. Autor jćj p. Żegota W y- 
wiałkowski zawiadowca pras w  drukarni Czasu, dał opis szcze­
gółowy pras pośpiesznych tak w naszym kraju jak i zagranicą 
używanych i załączył trzy tablice rycin przedstawiających wszy­
stkie części narządów drukarskich tego rodzaju. Pocieszającą 
to jest rzeczą widzieć to zamiłowanie w swoim zawodzie nie 
poprzestające na koniecznych do niego przywiązanych obowiąz­
kach, ale zarazem połączone z dążnością umiejętnego zbadania 
jego i chęcią przysłużenia się młodzieży do tegoż samego za­
wodu sposobiącćj się. A by ten cel o ile można osiągnąć, autor 
przeznaczył dochód z sprzedaży tego dziełka na zakupienie ksią­
żek , czasopismów i rycin tyczących się sztuki drukarskićj dla 
kształcenia młodzieży poświęcającćj się tćj sztuce w Krakowie. 
Jedną atoli i  to ważną uczynić musimy uwagę wspominając o 
tćm dziełku, a tą jest: nieszczęśliwe, bo takiem zwykle bywa, 
zaprowadzanie nowych wyrazów. Mechanika na dzisiejszym sto­
pniu udoskonalenia zostająca, jeszcze zbyt nisko stoi w kraju

wawczych gałęziach. Jeżeli więc przyjęty w mechanice wyraz 
jakowy odpowiada pojęciu tegoż samego przedmiotu w sztuce 
drukarskićj, to nie wolno jest tćj ostatniej wprowadzać innego 
wyrazu pod karą pomieszania języków, jako się stało przy bu­
dowie wieży babilońskiej. T e słowa przestrogi nie ujmują in­
nych zalet książeczce p. Wywiałkowskiego, lecz radzibyśmy, 
aby go powstrzymały od dalszego propagowania języka techni­
cznego, zwłaszcza jeśli ten oparty na systemie składania wyrazów.

— W edług doniesienia „Gazety Lwowskiej44 popełniono w Ja ­
rosławiu morderstwo n i osobie żydówki Blumy D . W  nocy 13 
bm. pewien służący oficerski ujrzał żyda wynoszącego z pewne­
go domu ciało zabitćj kobiety. Zaczepiony żyd obiecywał 200 
złr. służącemu, jeżeliby go nie zatrzymywał, lecz ten pochwy­
cił żyda który opuścił trupa, i napowrót wszedł z nim do domu. 
Tu żydowi udało się umknąć, wiadomo tylko że się nazywa 
Zalet G. lecz go dotąd nie schwytano. Bluma D. zamordowaną 
została narzędziem tępem. Zabójca znalazłszy przy nićj klucze, 
zabrał wszystkie kosztowności i pieniądze, lecz takowych nie 
znaleziono w jego  mieszkaniu.

Praegłąd polityczny.
P a r y ż  2 0 go grudnia. W . ks. Konstanty przy­

był do Paryża i wysiadł w pałacu poselstwa ro­
syjskiego.

Pruski Staats Anzeiger zawiera rozporządzenie 
Księcia Rejenta z dnia 18go grudnia zwołujące 
obie Izby sejmowe na dzień 12ty stycznia 1859 r.

Ministeryum pruskie odebrało zasiłek pieniężny 
dawany wielu dziennikom, obowiązanym wspierać 
gabinet poprzedni. Oprócz tego ustaje z nowym 
rokiem wychodzić organ rządowy Preussische Cor­
responded.

Hamb. Nachr. zamieszczają depeszę peteraburg- 
ską z d. 18 go b. m. donoszącą, że miauo tam wia­
domości z Tyflisu, jako poseł angielski w Iapa- 
hanie p. M urray przybył 27go listopada z Ispa- 
hanu do Tyflisu wraz z sekretarzem poselstwa 
Bastell.

Constitutionnel daje za powód powstania pogło­
sek o okólniku hr. Cavoura do ajentów dyploma­
tycznych za granicą, w przedmiocie przedstawienia 
im stanu rzeczy we M łoszech, że minister ten 
zwykł był podobne informacye przesyłać pełno­
mocnikom sardyńskim co miesiąc regularnie, w któ­
rych przedstawia im krótko stan rzeczy w kraju 
i stosunki onego. Pogłoski wojenne, jakie od pe­
wnego czasu krążyły, musiały oczywiście znajdo­
wać się w takim okólniku, jako przedstawiające 
stan rzeczy obecny. O innych państwach włoskich 
pisze w tym okólniku minister z tą samą jawno­
ścią, z jaką o nich traktują dzienniki piemcnckie 
barwy rządowój; wszelako oświadcza wyraźnie, iż 
nie ma i nie może być mowy o wojnie z Austryą. 
Otóż — mówi — Constitutionnel, rozesłanie tego 
miesięcznego przedstawienia dało powód do rze­
czonych pogłosek Czy podanie dziennika paryz- 
kiego jest prawdziwe, tego nie wiadomo.

Opinione zaprzecza najwyraźniej, aby hr. Cavour 
rozesłał okólnik do reprezentantów sardyńskich za 
granicą z powodu pogłosek wojennych. W  miej­
sce intendenta Genui p. Masso, przeciw które mu mó­
wiły zarzuty z powodu wypadków 1 0  grudnia, 
zamianowany został adwokat Galii.

W edług depeszy telegraficznój z Lizbony, rząd 
wzbrania się przedłożyć Izbom niektórych doku­
mentów wyjaśniających sprawę okrętu „Charles 
Georges*. Rząd rozwiązał radę miejską w Lizbo­
nie z przyczyn, o których depesza zamilcza.

Z Korfu donosi Kor. Ausłr. pod d. 18 b. m. 
Gladstone przybył 1 0 go do Cefalonii, gdzie go 
przyjęto z wielkim zapałem. Reprezentanci mimo 
tego podali m em orial Drzemawiający za zjedno­
czeniem wysp jońskich z Grecyą. Gladstone o- 
świadczył metropolicie, że instrukeya jego niepo- 
zwala traktować o takiem połączeniu. Dnia 14ero 
spodziewano się przybycia jego do Zante, gdzie 
stronnictwo helleńskie zamierza również uczynić 
demonstrację za połączeniem z Grecyą.

Osnowa messażu prezydenta Stanów Zjedno­
czonych nienadeszła dotąd. Ostatnie doniesienia 
z Nowego Jo rku  dochodzące do d. 8 go bm., mó­
wią wszakże o dobrym wpływie na opinię publi­
czną wywołanym przez ten messaż; kongres jest 
przeciwnym zmianie systemu cłowego. Izba de­
putowanych zebrana w komisye rozbierać ma tra ­
ktat C laytona-Bulw era, (zawarty między Anglią 
a Stanami Zjednoczonemi o Amerykę centralną) 
ze względu na jego zniesienie. Minister m arynar­
ki zażądał kredytu na powię > szenie floty.

Observer ze względu na ostatnie sprawozdanie 
prezydenta Stanów Zjednoczonych złożone kon­
gresowi, wzywa rząd angielski, aby przedsięwziął 
kroki zabezpieczające pretensye tamecznych pod­
danych angielskich.

A a t o a l  W s k a k t t w i U  Redaktor odpowtedaiatoy.
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Kurs papierów publicznych i picniędzj
(w  walucie austryackiój).

K r a k ó w  22 grudnia.
■i. now. . . . zip.Banknoty polskie i ł  100

Buble obrączkowe a g i o .......................
Talary pruskie *» 150 *1. now. . .
C w a u ey g ie ty .................... ...........................
Pófijaperyaiy ro sy jsk ie ...........................
Napoleondory 90 fr..................................
Dukaty hoL-nd. waż ne . . . . . . . .

m auntryackie . . . . . . . .
Łua.j s t a w n e  galicyjskie * kuponami 
Obligacye iudemn. e kupon. . . . . 
Pożyczka narodowa s r. 1854 . . . . 
Listy »a<tawng polskie z kuponami

ad .
ad.

_ri£.

fiatalwis 22 grudnia, (telegraf.)
A ugsburg...............................................................
Hamburg...............................................................
Londyn ................................................................
Paryż  ..................................................
Agio od złota  .....................................
5*'ii Metaliki . » . « • • • • • • • • •
*Vt'/t * ........................................   * * * ‘
* % ...................................................................
S /ą g # # • • • • • • • • • • * •
Loay * r. 1 8 * 4 ......................................... ....

.  .   ....................................................
i  i  1854 • • • » • • • • * • • *

Potyczka narodowa 5 * / , ..............................
Onligacye indeaznis. galic...................................
Akcye Bankowe....................................................

.  kredytu ruchoziego........................... . •
,  kolei francusko-anstryackiab . . . .

kolei p6ino(inćj_ - ................................
k t r i w  18 grudnia.

Dukat holenderski............................
,  a u z try a o k i............................

Pfiłmperyal ro sy jsk i.....................
Bubel rosyj ski . . . . . . . . .
Talar p r a s k : .....................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
Listy zawtawite gali*, be* kupon. . 
ObUg. indems. galie. baz kupon. . 
Pożroska narodowa bez kupon.

W a jr» « * » w »  18 grudnia
PSfimperyaJy  .......................  r a th
Oiligi i k a r b e w s ................................................... %

jrŁttpOU . . . . . . . . . . .
Urij ar stawne GI okresu . . . . . . .  rubli

kupon . . . . . .

W r a e i a w  20 grudnia.
Banknoty austtyaokic............................
Eolski* bilety banku w e .......................

,  listy zastawa u .......................
Poin i.tjk iu  listy sastawne 4*/, . . .

B I S  • •
O b i t e  k e M  k r a b i a t c ł a s k .  . . . .

łądaj* pla"S
435 432

9 8
98 S 98
-- —

8 34 8 24
8 20 8 10
4 78 4  69
4 79 4 70

85 — 84 30
84J 83 J

86 10 85 39
98 J 97 j

azł. c.
86 30
76 30

102 —
40 50

4 85
85 10
76 25

320 —

116 20
86 10
— —

1010 —
249 50
255 80

1814 —

4 35 4 32
4 36 4 33
7 54 7 49
1 32 1 31
1 29 1 27
1 8 1 7

79 40 79 10
80 15 79 45
81 42 81 —

5 45
94 lk — —

— -  86 j
14 67

-  29j

91) —
88 jj

99 j —
88 J —
81 —

iy to  . . . — 127 — 130 — 3 0 0 — 312 — — — —
Jęczmień . — 106 — 116 — 243 — 318 —
Groch . . . -------— — — 480 — 486 —

Spirytus 15 j tal. beczka.
K urt uamiun: Londyn —  — Am sterdam  —- Ham­

burg —. — Paryż 1 » zawa -  .
A lexa n d er M a ko ir tk i et Ootnp.

P ociągi osobowe na kolejaob ie laznyoh.
Odchodzą:

z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i W arszawy 7 rano: 
3. 45 popołud. =  do Ostraicy (przez 
Bojjumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
n o =  do Rzeszowa 5 .4 0  rano; 10 .30  rano; 
8. 30 wieczór 2=  do Wieliczki 7. 15 rano. 

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mystowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
Szczakowy do M ysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo­

łud.; 7. 56 wieczór.
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
P rzych o d zą ;

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
~  z Wrocławia i W arszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prue) 5. 27 wie­
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu­
dniu, 9. 45 wieczór —  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12 .10  w poi., 
3. 10 popołud.

rozedrzyć rodzinne przywiązanie, on, jako sędzia pokoju, 
swoja ujmującą wymowy, świetnemi zdolnościami rozumu, przo- 
konywującem obywatelskiem sereem, godził zawsze z najwię- 
kszem stron poróżnionych zadowolnieniem; pamiętają tg s ło ­
dycz w obejściu, delikatność i łatw ość w pożyciu, w wyso­
kim stopniu w yksitałcone uozucie piękna i zm ysł estetyczny, 
ten w esoły dowcip i świetny wymowę, co go tak robiły po­
żądanym w  każdem tow arzystw ie; pamiętają nareszoie jak  
on uważając rodzinę llietylko jako potrzebę serca, ale także 
jako pierwsze i ostatnie słow o każdego narodu,^ s ara się 
być aż do końca tą  spójnią Ł o żącą  w szystkich jej członków 
w jeden silny węzeł. _ . .„

To też sumiennie spłaciw szy d ług  życia, bo prac^ i m iło­
ścią, spokojnie um ierał; i z ca łą  przytomnośoią chrzesciansftą 
pożegnał zbolałą rodzinę i przyjaciół. Um arł w r0 u
iyoi®. * _________  W łodzim iera

(N adesłane.)

NEKROLOG.
Z  Podola.

Z każdym dniem giną u nas tradycye tych spokojnych a 
w zniosłych cnót, z których się urabiały owe szanowne indy­
widualności obywatela ziemianina, przodkującego w 6wojem 
kół*u sąsiadom i rodzinie — ludzi, k tórzy nie dając się o- 
władnać ogólwm u teraz zobojętnieniu na wszystko, co po za 
oiasnym obrębem eamolubnogo interesu lezy, obrali sobie u - 
sługc współobywatelom, opiekę i m iłość rodzinie za godło 
całego życia; — ludzie; którzy poczciwo i św iatłe  użycie 
swych zdolnośoi i nauki, kładli na ołtarzu  rzeczy publicznej, 
a miłością serca i ciągiem  staraniem  ogrzewali to rodzinne 
kółko, którego byli filarem i moralnem ogniskiem. T acy lu­
dzie nikną c*raz więcej pod nawałem wyobrażeń naszej e- 
poki. w której rzecz publ czna je s t więcej spekulacyą jak  po- 

| święceniem, a rodzina więcej tw ardą konieczeością tow arzy-

i Y l a d a i n o ś c i  I n a i i l u t s  c  i  p r z e m y s ł o w e .
C E N Y  Z B O Ż A

Taraowwcy fuU ienne j tm Krakowie m tru tek  gatunkach 
* ' praktykowane.
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p ie k u n a . w G pół*.byw aiclom  ta k ie g o  b ra ta ,  k ra jo w i ta k ie g o  s y ­
n a ,  to  ju ż  b o le ść  w ie lk a ,  i a l  g łę b o k i  o g ó ln y  sp o tęg o w a n y  
ca ła  wielkością zasługi zm arłego. . '

T aką slrate  ponieśliśmy niedawno przez śmierć Adama 1 gtro- 
n r T D r u i k » ń 8 k i I g o ,  4 y w a te la  z Radomskiego, byłego radcy komitetu 

! Tow arzystw a kredytowego, a pozmej sędz-ego pokoju, zm ar­
łego w listopadzie 1858 r. w swoim pięknym m ajątku Grzy- 

_ .m alinnej Woli. Ci co go znali, z żalem i ewielb emem pa- 
■ miętają z jak ą  gorliwością, zdolnością i poświęceniem w ypeł-

— ■ n ia ł on powierzone sobie obowiązki obywatelskie; pamiętają.
— ! i ’e sporów m ających już  zakłócić sąsiedzką zażyłość, n a r«-
— | szyć spokój i dobre imię obmową rozdrażnionych przyjaciół,

3 67 —
4 20 —
4; i -
1 574 —
2 10 5—

d 0  

t ł l  0.

P r a y jw h a H  o d  21 di* 22 g r u d n ia .
HOTEL ROSYJSKI. W incenty Martinitz urzęd. z W iednia. 

Franciszka Chałupa żona urz. z Maczek. W łodzimierz Ol­
szowski w ł. dóbr z Polski.

W yjechali: Franc. Chałupa żona urz. do Maczek.
I10TKL DREZDEŃSKI. Tomasz Kolor z Galicyi. Franc 

baron Lcwartowski w ł. dóbr z Polski. Jan  Kochanowski wł. 
dóbr z Olcsznicy.

W yjechali: W iktor Lanckoroński oby w do Gdowa.. K sa­
wery W ykowski ob. do Sufczyma. Feliks W ójcikowski obyw. 
do Tarnowa.

HOTEL SASKI. Antoni M aszewski w łaś. dóbr ze Smolić. 
Feliks Miliecki w ł. dóbr z Berlina. Konrad R óżański, Ale­
ksander Czerny ob z matką z Polski. Maksymilian W inter 
ck. komis, wojenny z fam. z W iednia. Jan  R ustcr o. k. nad- 
por. z Tarnowa. Karolina Obuchowiczowa ob. z Szwajcaryi

Wyjechali: W ład. Bielski w ł. dóbr, Józef D erych , Józef
Majzel ob. z familią do Polski.

U R i p e W  B U

(1097) Obwieszczenie. C3)
[Nr. 26,112.] Podaje się do powszechnej wiado­

mości, że w dniu 23 grudnia b. r. o godzinie lOej 
z rana odbędzie się w Biórze Komisaryatu Targo­
wego licytacya na wypuszczenie w 3ch-letnią dzier­
żawę, począwszy od dnia 1 stycznia 1859, Sklepu 
w domu pod 1. 10 Gm. I Syndykówka zwanym.

Czynsz dzierżawny na złr. 105 wal. austr. a W a­
dium na złr. 25 s<) ustanowione. O bliższych w a­
runkach licytacyi w Biórze Komisaryatu Targowego 
wiadomość powziętą być może.

Z Magistratu król. gł. Miasta Krakowa.
Dnia 15go grudnia 1858 roku.

Ciosa) Ogłoszenie Licytacyi. (3)
[N. 25,755.] Magistrat król. głównego Miasta 

Krakowa podaje do powszechnćj wiadomości, iż 
celem sprzedania około 350 drzew topolowych na 
plnntacyach miejskich n,t wycięcie przeznaczonych 
całkowicie lub częściowo za gotową, zaraz zapłatę, 
odbędzie się w dniu 5 stycznia 1859 w gmachu 
Magistratu w Biórze IV  Departamentu o godzi­
nie l o ć j  przed południem publiczna licytacya. Na 
pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 
50 centów wal. austr. za sztukę. _ Warunki licyta­
cyi mogą być przejrzanemi w Biórze IY  Depar­
tamentu.

Kraków 16 grudnia 1858. ____

l a i c r a t L

51 F R A N .  N A P 0 R S K 1
M a j s t e r  J |  S z e w s k i i

i przybyły z Poznania
| otworzył tu w Krakowie swoją p r a p o w n i ę j  
• przy ulicy FloryMńskićj Nr. 5 4 1  gdzie oprócz;

’o b u w ia  m<
> które wyrabia w różnych gatunkach i kształcie  po ce- 
1 nach n a j t i m i a r U o w a i i s z y c l i  ped ejm u jesie^^

i g T r e p a r a c y j  K a l o s z y  g u m o w y c h * '^ ®
i tak mezkich jako lóż damskich z największy dokła- 
1 [11011 dnońcią n ie  do r o z e z n a n i a .  0 * 3 )

H A N D E L

Tomasza Góreckiego
w  K rakow ie

Po przeniesieniu mojego handlu do domu 
Wiel. Morbitzerowej w głównym Rynku za­
opatrzony w większy niż przed tym dobór 

towarów to jest:

obuwia damskiego i męskiego
tak zimowego, jakoteż letniego w rozmaitych 

gatnnkach.
H e r b a t y  i  funt od złr. 2  do złr. 6  mon. 
konw. — Siodeł i uzd angielskich i innych 
tego rodzaju części stalowe, strzemion i mun- 
sztuków.—  Rekwizytów myśliwskich. -Ły­
żew i fajek drewnianych.— Pieców żelaznych 
lanych i blach na kuchnie.— Kuchni zwanych 
angielskie, różnej wielkości.—  X ac/yń  ku­
chennych blaszanych i lau p Gliwickich. — 
Smarowidła do wozów i maszyn w paczkach 
i wiele innych do gospodarstwa domowego 
potrzebnych artykułów.— Narzędzi rzemieśl­
niczych , wyroby różne szczotkarskie, jako 
też wielki dobór wyrobów ślosarskich tak 
k ra jo w y c h  j a k o  i z a g r a n ic z n y c h  w s z y s t k o  po

cenach najumiarkowańszych sprzedawać będzie.
|g |§F *  Zarazem, oświadczam  wszelkie m i 
polecone listownie spraiounki w prędkości 
uskutecznić. (tioo-i io)
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pociągów osobowych na c . k .  uprzywilejowanćj kolei galicyjskiej K a r o l a  L u d w i k a .
p o czą w szy  od dnia 1 5 go listopad a 1858 roku, nadal.__________

z K r a k o w a  do  R z e s z o w a

374 — 42

70
— — 54
-  — 47 — -

s op łatą  aa 90 Tr.
Okowity . natO  .
S u s m ó w k i  f f u r t .  . .
Masła o*y*tojpo f« « ;
Jaj kuriyoh kopa .
Drożdży waa-eak* 

s piwa mar*ow«go 
4etto ,  dubeltów, 
t ia s iy  jęoa. ,'E niicr.

„ Oięstoohow 
,  pssennój

perłowej . I  1 27 i] 1 35 i  o f i  i o  jj-
9 tatarexaaoj „ — 74 j— 80
9 ,  priotar. K  1— 72

Pęoaktt »
Mąki s po<l kropek B

B tata re tane j „
S Kom isaryato targowojo. Kraków 21 trudnią  1858 r.

Delegowani obywatele: R adica M a(isiratu
Ł o z i ń s k i .

Komisarz targow y J e i i o r s k i .
Adjonkt Bukowski

 ̂ G d a ń s k  18 grudnia. Powietrze n nag w początku tygo­
dnia było łagodne bez yiroae, lCcz zawsze mgliste. Od 3eh 
dni najpiękniejsze słońce, a z każdym dniem wzrastająoe 
mrozy. Dziś s rana 11° Reaumura. Pola zupełnie bez śn egu.

Targi angielskie jeszcze pod wpłyWcm dawniejszego goi- 
sku nic przedstawiają lepszej fizjonomii W  zagranicznej 
pszenicy nie robiono praw ie żadnych interesów, w krajowćj 
w pięknych gatunkach, trochę było podw yższeni.

W  Szkooyi i Holandyi ceny me uległy żadnój zmianie.
W o Francyi me ma żadnego rucho w handlu zboż wyra. 

Detad siewy ozime picknie wyglądaj?) lecz w oiągu zimy lub 
wiosny w pływ  powietrza nie by ł k 0" ^ " ^  zbiór przyszło­
roczny byłby niższy od dawniejszych. VVedł*g don.esun, ja ­
kie ministeryum rolnictwa z departamentów odebrało, z powo­
du niskich cer, wysiew pszenicy b y ł mniejszy jak  zwykle.

W Holandyi i Hamburgu ceny żyta znaczme się podniosły. 
W  oiaga bieżącego tygodnia n e było Wiele o ^ci do kupna 

na giełdzie naszej. Tranzakcye nie by ły  wielkie i po cenach 
prawie dawniejszych. Ceny żyta więcej umacniać się zaczęły. 
Sprzedano 199 łasztów  pszenicy, 180 ży ta . 50 jęozmie la i 
134 łasztów  grochu.

korzec warszaw ek;
P łacono za łaezt wagi holi. Gnid. prue. gT , |p ,  gr.

FaiflnioT . • °d do 132 od 390 do 480 —  —
— 13 £ — 13G — 495 — 540 -  -  -  -

■-------------------w  U r u k a m t  „ C l t A S U *

Stacy a

raków  
Bierzanów. . . 
Podłęże . . . 
K ła j. . . . . 
Bochnia. . . , 
S ło tw ina. . . 
Bogu-niłowicc . 
Tarnów- . . .
C z arn a . . . . 
Dębica . . . , 
Ropczyce. . ' 
Sędziszów . , 
T rzciana . . , 
Rzeszów .

Pociąg osohO WV N 1.
Przy- | Od- Trafia
ja zd jazd  na pociąg 

OT| M. G I M Nr
wieczór

Pociąg osobowy Nr. 3 Pociąg mieszany Nr. 5

w nocy

10

Przy ■ Od Trafia P rzy ­ Od­ Trafia
jazd jazd na pooiaa jazd jazd na pociąg

G. M.j o .l M Nr. * G. M. G. M. Nr

pi z. poł 10 , 3 0 1 rano 5 40
10 43 10 4 4 1 5 57 6 2
10 59 11 2 15 6 20 6 25
11 17 11 17 6 45 6 46
11 32 11 37 7 6 7 i  fi­
11 57 12 1 7 41 7 s i 7
12 30 12 30 8 29 8 30
12 42 12 50 4 11 12 8 45 9 —
1 23 1 24 9 43 9 46

121 42 1 47 10 9 10 16
2 7 2 10 10 41 10 44
2 22 2 27 11 — 11 15 4

1 3 45 2 47 11 37 11 40

1 3 10 po poł. 6 12 10 w poł.

z R z e s z o w a  do  K r a k o w a
Pociąg osobowy Nr 2. Pociąg o-obowy Nr. 4. Pociąg mieszany Nr 6.

S t a c y a
Prz
Ja

y-
td
W

Od- I
jazd 1

Trafia 
na pocią.’ 

Nr.

Przy­
jazd

Od­
jazd

Trafia 
na poc ąz 

Nr.

Przy­
jazd 

G. | IM.

Od­
jazd Trafia 

na pooiąg 
Nr.G. G .| M.| G. ! IM. G. M. G. M.

Rzeszów • w nocy | 1 25 1 prz. poł. 10 iO po poł. 3 10 3
Trzciana . • 1 49 | 1 51 10 43 10 45 3 41 3 44
Sędziszów 2 10 1 2 15 11 3 11 8 5 4 7 4 17 11
R pczycc . 2 28 2 31 11 20 11 23 4 33 4 35
Dębica . . - 
Czarna . . •

2 51 2 56 11 43 11 48 7 5 — 5 10
3 15 3 16 12 6 12 7 5 33 5 38 9

Tarnów • • 3 50 3 58 12 40 12 48 3 11 12 6 20 6 35
Bogumiłowicc
Słotwin** • •

4 10 4 10 1 — 1 — 6 48 6 49
4 40 4 44 1 29 1 33

9
7 27 7 35

B ^h n ia  • • * 5 4 5 9 1 53 1 58 8 — 8 9
1 Taj................. 5 25 5 25 2 13 2 13 8 29 8 30
Lodłeźe . • 5 41 5 44 7 2 28 2 31 8 50 9 4 1
Bierzanów 6 — 6 5 2 46 2 47 16 17 9 24 9 27
Kraków • • 6 15 rano 3 — po poł 9 45 wieczór

H i e r z a n o w a  
do W i e l i c z k i

z W i e l i c z k i  
do K r a k o w a

z l i e p o ł o m i c  
do W V ie l i c z k i

z W i e l i c z k i  
do N i e p o ł o m i c

z H r a k o w n  
do W i e l i c z k i do B i e r i a n o w a

Poc. osob  N .1 6 p o d ło I ociąg m ieszany Nr. 18.Poc. osob. N 17 podług potrzebyg potrzebyPociąg mieszany NrPociąg mieszany Nr. 14.P o c a g m ie sra w y N r 
Przy- Przy-

jazd
g TFm .

StacyaStacya G, M G IM G. M
Wieliczka
Bi rzanów
K raków .

Bierzanów . 
W ieliczka

W ieliczka w-eczoipo poł. 6 _  
6 112 

wieczór

Niepołomice . 
Podłęże 
Bie zanów
Wieliczka

po porp rz .p o łWieliczka
Bierzanów 
Podłęże
Niepołomice

z rana 
9

raaow
Bierzanów
Wieliczka

B ierzanów

z rana prz.poł.55 llprz.poł.

'Y Ł 7 T K 7 ' j m -  n
Pociąe osobowv Nr 1 zostaje w  związku z pociągiem *  W iednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska i Granicy, 

dto dtn Nr 2  dto dto dto d o  W iednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i M ysłowic,
dto dtn Nr 3 dto dto dto *  W iednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, }  f ^ ' c y .
dto dto Nr. 4 dto dto dto d o  W iednia, Berna, Ołom uńca, O pawy, Bilska i M ysłowic.

M ieszane pociągi Nr. 14 i 15 nie jeżdżą w  niedzielę i św ięta  n  i  g  d  y .
O sobow e pociągi Nr. 16 i 17 łączą się w  Bierzanowie z pociągiem Nr. 4. .  .  w

Od Z arządu  ja zd y  c. k . uprzyw ile jow anej g a licy jsk ie j k o le i l ia ro la  L udw ika .
b r a k ó w  dnia listopada 1 8 5 8  ro^u- _________________________
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ó s T W E R M I T H A
z zupełnem ukształcenicm w naukach kobiecie potrzebnych, 
znająca gruntownie język  polski, francuski i niemiecki, tu­
dzież muzykę na fortepianie, chce podjąć sic wychowania pa­
nienek. — Życzący sobie wejść z nią w układy, raczą się 
zgłosić pod adreBem: W o jc ie c h  D u d z i ń s k i  we Lwowie 
przy ni. W yższej Gliniańskie) pod 1. 5854/t . (A 094-3-3)

Do Nnmeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.
% łh r x $ d £ ? f  D r a k a m i ,  ł j t i m t a ł a t o  U r s U ic h o u i s k i .



Dodatek i© \ ,  dziennika „CZAS* i  d. 23 Grudnia 1858.
i n s e r a f i y ,

Za Auftragen auf di-- bei Engelhom  & Hochdanz in Stu ttgart erscheinende

JMlgmeine JBuIUt - 1859, jg
^  v ierte ljah rich  V2 Thlr. =  5 4  kr. =  8 0  N euk reuzer osterr. W a h r u n g , ^
M w ozu  bei Abnabme des gsnzen Jahrgangs cine prachtvolle StaM stichpram ie gratis g c -  ^  
jjg lifert w ird , em pfehlen s ich : M
jg P . E . F r ie d le in ;  F . ISaussig^arten in Cracau. g

Pranumeratiom-Ankundigung.
Die Buchhandlung von J u l i u s  W i i d t  i n  I 4 . r a h .a u  empflehlt zu geehrten Auftragen;

ssma

B.

0

Nakładem księgarni

1 a.
w  B erlin ie

y i u

DAMEAFMODEN-ZEITUNG. ---------  _     _     „ J  3)
Der Beginn des zweiten Decenniums derselben, analog mit dem der Miinzreform und der Stempel- 

pflicht, erheischt deshalb nicht allein Preis-Reduktion, sondern auch neue Suplemente, damit sich ihr 
R uf ais praktisch-reii hhaltigstes und dennoch billigstes Journal unter ahnlichen Erscheinungen dauernd 
w ahre.

Um nun durch 10 Jahre dieses Unternehm en erfreuende ungelheilte G unst in tecbnischer Bezie- 
hung dem Kulminationspunkte zuzufiihren, entsprachen die bestrenom m irtesten Magazins de lingeries etc. 
in Paris unserem Ansuchen die M o d e l e  und P a t r o n e n  ihrer neusten Schopfungen— Hiite, Haub- 
chen, Chemisetten, Kragen, Berthen, Peignoirs, Pelerinen, Basquen, Fichus, Erm el, M ansehetten, Koif- 
furen u. s. w., Damen-, Herren- und Kinderhernden, sowie vollstandige Negligó- und Kinder-Gardero- 
be u. s. w.— und zwar nur durch IRIS allein 2mal |eden M onat zu veroffentlichen.

Zum gelungenen Ausfuhren einer so wichtigen Bereicherung haben w ir die intelligente Dessinatrice— 
Mile. C a r o l i n e  E .  F o u r  b e t  in Paris— ais selbststandige Redactrice gewonnen und bringen nun 
von 1859 an— jeden 1. und 15.— ausser den seitherigen kolor. Kunstbeilagen, M uster- Saisonsbogen 
und noch:

Origmai-Pariser Lmgerie-patronbogen nebst iodellen.
W elch’ bedeutende Yortheile unserer bochverehrten Abonnentinen durch so praktische Vermehrung 

von 24 grossen Doppelbogen jahrlich in Aussicbt s tehen , gehł schon daraus hervor, dass der grosse 
Kostenaufw acd tu r bisher von Mo listinen u. s. w. riot igen d i r e k t e n  M o d e l b e z u g  a u s  P a r i s  
b e f e r t i g t  w i r d ,  da nun IRIS a l l e  14 T a g e  das M odernste in diesem genre und zw ar in natiir- 
licher Grosse bringt. Um auch m inder Bemittelte dieses Genusses Iheilhaftig zu machen, griinden w ir 
eine 4 Ausgabe zu unglaubbar wohlfeilem Preise.

IRIS erschein t auch  ferner 4mal im M onat — am 1, 8, 15, und 2 3 — ungeschm alert an Zahl der 
kolor. Pariser O riginal-Kunstblatter, des belletristischen und technischen*Textes u. s. w.; wohl aber 
reich verm ehrt, wie nachstehender spezifiz rle r lnhalt der vei schiedenert Ausgaben geniigeńd kundgibt.

Ausgabe Nr. 1. 48 kol. Kostiimbilder. 10 kol. Lingęrien. 12 kol. Tapisserien. 2 grosse Saison-Ta- 
bleaux. 24 grosse M usterbogen. 2 doppelt grosse Saison-Patronbogen. 24 Lingerie- 
Patronbogen. 48 Mappen Kunstschule. 48 Bogen Unterhaltungs-Lektiire etc.

Ausgabe Nr. 2. 48 kol. Kostiimbilder. 2 kol. Tapisserien. 2 grosse Saison-Tableaux. 24 grosse M u- 
sterbogen. 2 doppelt grosse Saison-Patronbogen. 12 Lingerie-Patronbogen. 48 Map­
pen Kunstschule. 48 Bogen Unterhaltungs-Lektiire etc.

A u s g a b e  Nr. 3. 12 kol. Tapisserien. 2 grosse Saison-Tableaux. 24 grosse M usterbogen. 2 doppelt 
growę Saison-Patronbogen. 10 Lingerie-Patrosb. 48 Bogen Unterhaltungs-Lektiire etc.

Ausgabe Nr. 4. 12 kol. Kostumbilder. -  kol. Tapisserien. 24 grosse M usterbogen. 10 Lingerie-Pa­
tronbogen. 8 Mappen Kunstschule. 48 Bogen Unterhaltungs-Lektiire etc.

G r a t i s  z u a l i e n  A u s g a b e n :  M usikbeilagen, zeit gemasse K unstblatter etc, etc., sowie 4 his 
6 P ratm en fui gelungene Losungen von Preis-Aufgaben.

Ueberraschend niedere Preise bei so ld er  Reichhaltigkeit nnd Fracht.
Durch Buchhandel: _ (Gest. Wahrung.) Durch Post unter A dresse:

wyszło dopiero co nowe, bardzo piękne dzie ło :

NOWA PODROŻ MALOWNICZA
czyli

© U K A Z Y  
z Am eryki, Afryki, i Australii

podług  znakom itych podróżnych i badaczy natury
przez

Bronisławę Kamińska
8vo, z 4m a kolor, rycinami. C ena : opraw . 2 tal.

w  tejże księgarni w yszły poprzednio:
następujące 

I książki dla młodzieży i dzieci
które z pow odu ich moralnej i nadzwyczaj zaj- 

mującćj treści zasługują, na szczególną* uwagę 
i we wszystkich księgarniach są do nabycia:

A becadło  dla grzecznych dzieci w  sy lw etach  I w ierszach, 
przez K aro la  F ig larsk icgo . Z  24m a obrazkam i. Oprawne 
20  sg r .

A lfred. Douze historiettcB et im ages pour m es enfans av.
g rav . col. 4. ról, 2 2 '/a sg r.

E lem enta rz  dla dzieci polsk ich . Z  rycinam i. 8, 1 tal.
z rycinam i kolor, opraw ny, z pozłacanem i b rze­

gam i 2  ta l. - r  r

H offm anow a-T anska, M a łe  pow ieści i rozm ow y d la  dzieci 
zaczynających  czy ta ć ; po polsku i po francuzku . 0  4 obr. 
W ydanie  drugie. 12. 1859. O praw ne, 1 tal.

— N ow a biblioteczka, pośw ięcona dzieciom i m łodym  panien­
kom. 5 tom. 12. 1833. W ydanie drugie, 3  tal.

— P ow iastk i, pow ieści i kom edyjki m oralne. Z  6 obrazkam i. 
W ydanie  drugie. 12. 1858  O praw ne, 1 ta l. 5  sg t.

K am ińska B ro n isław a , Nowe w  ązanie H elenki. Po polsku  i 
po francuzku , Z  piękuem i kolorow anem i rycinam i. O pra­
w ne 20 sg r.
O brazy w ieku dziecinnego. Z biór pow ieści dla dzieci od 
6ciu do 9ciu la t. Z  4  obraz. 13. 1851. O praw ne 2  tal. 
Podróż m alow nicza po najciekaw szych  okolicach ziemi 
n aszej. P o d łu g  H um boldta i innych znakom itych podró­
żnych i ba  aczy n a tu ry  d ia  m łodzieży  p łc i obojej. W y ­
danie d rugie . Z  4  obraz. 8. 1858. O praw n. 2  tal.
S ta s  i Ja d w isia . P ow iastk i dla g rzecznych  dzieci. Z  p ię - 
knem i kol. rycin . O praw ne, 18 sg r.

N odier, C harles, N ouveau th ea tre  fran ę a is , a. 1’usage de la 
jeu n esse , ou collection choisie des pieces le  plus in te re -  
san tes des au ten rs m odernes. Edition en un volume. R o­
ll’d, 12. 1845. 25 sg r.

S tachow icz Ja n , D ar rodzicielsk i dla dobrych dzieci z piękn. 
kol. rycinam i. 8 O praw n. 1 ta la r .

— D w anaście  obrazkow  dla m a ły ch  dzieci. Z  obraz, 4. 1857 
O praw n. 1 ta l. 7 %  sg r.

— Ja s ia  i E u la lc i najm ilszy  podarunek. N ow a książeczka 
z o b razk am i, dzieciom lubym  ofiarow ana. Opr. 1 tal.

W  Drukarni Józefa Czecha w Krakowie
w y szed ł

Kalendarz K rakuski
na  rok

I § 5 9 .
W ydanie Józefa Czecha 

zawierający'w sobie następujące przedmioty:
1 )  K alendarz Polski, R uski i Ż ydow ski. 2 )  N abożeństw a 

w  k o śc io ła c h  K rakow skich . 3 )  Zaćm ienia s ło ń c a  i k siężyca  
o raz  i lunacye. 4 )  T .b lio a  w schodu i zachodu s ło ń c a  na  po­
łu d n ik  k rak o w sk i w yrachow ana.

ROZM AITOŚCI.
1 ) O pogodzie w ed łeg  zasad  m eteorologicznych. 2 )  P rz y ­

s ło w ia  przez  Ju lian a  H oraina. 3 )  W ycieczka  do Sew astopola, 
4 )  Rzym  i okepalisko  Pompei p. K. G aszyńskiego. 5 )  Am en- 
Gawęda Indow a p. J .  H. G) T a ta rzy , pow ieść z r. 1297, p. 
Ed. B ogusław skiego . 7 )  O dawnern w ychow ania dzieci, w y ­
ją te k  z pam iętników  p an a  W a c ła w a  B orcjk i. 8 )  W iadom ości 
gospodarskie i domowe. 9 )  T abela  stęplow a. 1 0 ) Ja rm a rk i 
uprzyw ilejow ano w  G slioyi Z achodniej. 11) N ow sze d zie ła  
k sięgarn i J .  Czecha. 1 2 ) Sposób zam ienienia now ych pienię­
dzy na  monetę konw encyjną dotąd obew ięzojacą.

|j}8F“ E gzem plarz koszln je z łp . 1 g r. 18 czyli k r . 24 m k. 
albo 42  centów. — Tuzin z łp . 18 czy  li z ł r .  4  m k. albo z ł. n. 
4 oentów 20. (10 G 2 -4 )

P otrzebuje u m ie sz c z e n ia , w domu 
szlachetnym jako Przewodniczka lub 
Nauczycielka, kobieta starsza wdo-*
wa, d ośw ia d czo n a  w  za ­

w o d zie  W ych ow an ia , znająca ję ­
zyki polski i francuski z literatury tychże, oraz 
wiadomości potrzebne wykształconej kobiecie, 
matce, pani domu i gospodyni. B liższa w ia­
domość w klasztorze ś. Jana. ( 1095- 1- 3)

fur 3 M onate fur 6 M onate fur 1 Jahr 
Ausg. Nr. 1... 3 fl. 50 Nkr... 7 A- — Nkr... 14 fl. — Nkr,

„ „ 2... 3 „ 50 „ 5 „ -  w 10 » -  »
„ „ 3... 1 „ 50 „ 3 „ -  » J  » ~  »

» 4... 1 „ — „ 2 „ —- » „o  ”
pro Stem pel 12 „ .......24 -  48 „

fur 3 M onate fiir 6 M onate fur 1 Jah r .
Ausg. Nr. I... 4 fl. — Nkr... 8 fl. — Nkr... 16 fl. —  Nkr. j

w „ 2... 3 „ — „ 6 „ — „ 12 „ —
r> „ 3... 2 n » 4 „   „ 8 „ ------

4... 1 25
pro Stempel 12

50
.2 4 .4 8 --------r   --------------------  "  * -  v w stiJ /V I ..............  77 . . . . . . . . .  — ,,

Der S t e m p e l - Z u s c h u s s  trifft j e  de  der 4 Ausgaben in  g l e i c h e r  B e m e s s u n g .
Auftrage ubernim m t jede Buchhandlung des In -und Auslandes; wem jedoch an schnellerem Empfang d. i.

— wOchentlich einiual portofrei durchBriefpost — 
gelegen ist, wolle nebst gefelliger Angabe der genauer Adresse den nach getroffener W ahl entfallenden 
Pranum erationsbetrag franko an uns einsenden, ip jp p  die Bestellung jedoch nicht zu spat anmelden, 
da wir leider ofter in die Lage kam en, schon 14 Tage nach neu begonnenen Q uartalen mit vollstan- 
digen Exem plaren nicht m ehr dienen zu kónnen.
(1708-1-2) ^ m in is tra tio n  der „IR IS“ in Graz.

M a ła  g a le ry a  obrazow a zw ie rzą t dom owych. P o d arek  dla 
g rzecznych  dzieci. 4. 1857. O praw ne 1 ta l. 7 lf8 sg r. 

W ieczo ry  jesienne. P ow iastk i m oralne dla m łodzieży  przez 
T om asza z K ent i c z te ry  pow iastk i przez au to rko  W iąza ­
nia H elenki, z  obraz. opr. 1 tal. 5 sg r. (1 0 8 8 — 1 —3 )

@inlabung jur §)rannmeratton
auf den dreizehnten Jahrgang der

oftevvńd)ifd)en  J k i tn u j j
fttr

C Z Ł O W I E K  M Ł O D Y
z najpiękniejszem świadectwem, m ogycy się 
oraz w  razie potrzeby poszczycić re- 
komendacyą bardzo zacnych i go­
dnych obywateli, życzy sobie przyjąć 
obowiązek przy Administracyi Dóbr ziem­
skich, jako

K o m i s a r z
razem N astępca polityczny,^ albo też 
S ek retarza , K on trolora  lub H a -
S y e r a  Bliższa wiadomość pod adresy: K.K. 
w Kosowie w Obw. Brzeźańskim. cisoc-i-3 )

Dobra Ziemskie
PEŁCZYSKA

I- e rausg eb er
Dr. M. E h rm a n n . V eran tw o rtlich e r R ed ac teu r

Josef Ehrmann.

Po zupełneia odnowieniu całego hotelu, pozwalam sobio uniżenie polecić 
W ysokiej i Szanownej Publiczności zadzierżawiony przezemnie od roku

HOTEL V  BAZARZE
z 5 3  odświeżonemi gościnnemi pokojami opatrzonemi w czysty bieliznę, w y­
godne i ozdobne m eble, z prędką usługą, i wszelkiemi wygodami. O b i a d y  
w nowej sali jadalnej table d’hote o godzinie i */2 ; dysnonowane w każdym 
czasie; liolftcya a la carte w s li przyległej do salonów koła towarzy­
skiego. Wilia wszelkiego rodzaju w najlepszych gatunkach. Przyjmuję za­
mówienia festynów wszelkiego rodzaju w licznem i mniejsżem towarzy­
stwie w osobnych według doboru oznaczonych salonach z tańcami na wielkiej 
lub mniejszej sali balowej. Powóz na kólei żelaznej stoi p0 przybyciu każdego 
pociągu w pogotowiu z komissyonerem i furgonem pod pakunki. D ^ f" W ch ód  
głów ny bramą, lub wygodniejszy poboczną sienią od alei.

Poznań dnia 15  października 1858.
W . L a u r e n t o w s k L

Die osterreicMsche ZeitschrJft fiir Pharmacie
erscheint am tten und ló ten  eines jeden M o- 
nats, jahrlich mindestens 3 0  Bogen Text 
nebst mehreren Beilagen und kostet m;t In- 
begriff der portofreien Zusenduna durch 
die Post jahrlich S fi. ósl. W halbjdlirlieh
*  *  4 0  ^  (1099-1-3)

Die Redaction 
der ósterreichischen Zeitschrift fiir Pharmacie 

Wien, Stadt Rauhensteingasse Nr. 933.

z przyleglosciami, w  K rólestw ie Polskiem, powiecie 
M iechowskim, okręgu Szkalbmierskim, od W isły 
1 Va m 'Ii> od K rakow a 7 mil położone, w  glebie 
pszennej, z gorzelnią i piwnym brow arem , mające 
rozległości 1698 morgów (nowopolskiej miary) z któ- 
rych 359 morgow lasu, 101 morgów gruntów  ple- 
banskich a 240 morg. chłopskich, są do sprzedania 
lub do wydzierżawienia z wolnój ręk i; tudzież
d °*:)ra (1 0 9 8 -1 -3 )

K O S T K Z E S Z Y W  
i  M Ę K A R Z O W I C E

w tych samych w arunkach jak dobra Pełczyska po­
łożone, w pszennój glebie, mające rozległości 1185 
morgów, z których 418 morg. lasu, a 127 m. w ło­
ściańskich, są do sprzedania z wolnćj ręki, bąć ra ­
zem z dobrami Pełczyska bąć każde osobno; o bliż- 
sze wiadomości, cenę i inne warunki sprzedaży lub 
dzierżawy tyczące się, zgłosić się można do w ła­
ścicielki w  Pełczyskach przez Szkalbmierz.

(1 0 9 3 -1 -2 )

saassaaBJsas 5T.HKX0S

O G I E R
g n ia d y  lat 9  liczą cy , czystej krw i oryren ta l-  
nej, z  stad a  JO . K s. S a n g u sz k ó w , je s t  z w o l­
nej ręki w  państw ie Poręba W ie lk a  do sp rze ­
dania, i źrebiętaj po nim tam że s ą  do w idzenia .

B liższą w i a d o m o ś ć ,pew /iąśó  m ożna na  m iejscu, lub za  pomo­
cą  listów  fra n c o  I. H. B. poste  re s ta n te  Oświęcim . (W 3 4 -5 -G )

G . G r E B H A R D T
jeneralny Ajent dlaKrakowa i fialicyi Zachodniej

c- k. uprzywil. pierwszego Austryackiego

TOTOMiMWń aaiiw M aim
, w W I E D L I  U,

f 0weoCr ó w ? 7  P.rzy i T wanm J*bezpieczeń  przeciwko pożarom: budynków, ruchomości 
mii w  n a j m S y c t l „ “ ^ r P leC “ m a  Z y C ia  * przez obliczanie P re-

B ló ro  p r z y  u l ic y  G iro d zk ie l
na pierwszem ptqtrze. (931-8-10)



Dodatek do dziennika -C E A S a a dnk 2 3 grudnia 1 8 5 8 .

MŁODZIENIEC
chcący się nauczyć Zegarim strzO W -
S t w a  znajdzie miejsce u podpisanego. 

Kraków ulica Floryańska
(1 0 S 5 -1 -8 ) A .  F 1 U E D L E 1 I V .

u m
i  r o ś l i n  m chow ych

F r . J ó z .  K o l l e r  w  P r e s z b u r g u .
Cukierki te, dla swych nadzwyczajnych skutków 

ogólnie ulubione, sporządzają się z najczystszych so­
ków ziołowych i cukru i służą na wszelkie cierpie­
nia katarowe.

Dostać je  można w K rakow ie u F . J . 
Hirclim aycra i Syna.
828) Cena jednego pudełka 20 kr. m. k. (10-12)

Skład chińskiej Herbaty
J E J  9ZZ  a a

i Karawanowej prawdziwej Rosyjskiej
poleca

Marol Sclmtmtli,
we L w o w ie  p rz y  u licy  K ra k o w s k ie j  N r. 150  
w P a k ie ta c h  o ry g in a ln y c h  po s/ 4 fun t, w ag i 
w ied ., czy li 1 fun t p o lsk i, p o d łu g  n a ju m ia r-  
k o w a ń sz y c h  cen now ej w a lu ty  au s try a c k ie j. 
Nr. 1 K arawanowa familijna najprzedniejsza zł. 6 c. 30 

„ 2 dtto dtto przednia . . . . »  5 „ 20 
„ 3 Karawanowa rosyjska najprzedniejsza „ 4 „ 20 
„ 4 dtto dtto przednia . . • • » 3 „ 15
„ 5 Pecco czarna najprzedniej-za................  2 „ 50
„ G dtto dtto p rzed n ia .............................„ 2 „ 10
„ 7 K araw anow a najwyborniejsza w puszkach por­

celanowych po 10 zł. 50 c., 7 zł. 25 c., 6 zł. 50 c.
Herbaty wybierane z najlepszych gatunków, naj­

wyborniejszego smaku, zapachu i bez okruszyn.
Zamówienia uskuteczniają s i ę  podług ży­

czenia, s z y b k o  i rzetelnie. (989-4 )

D as k. k. ausch. privilegirte, von der mediz. Fakultilt in W ien gepriifte und bewahrte

Mittel zur sichern Vertilgung
der Ra len, Llausinaiise* FeWmause,

Ilaalwilrfe.
in Krakau be! Herrn Josef Jahn. 
„ Lemberg „ * C. F. Mildo.
, Stanislau 

Tarnów
A. Tomanek df C. 
Jo sef Jahn.

ist stets vorrathig and frisch za haben: 
in Biała boi Ilerrn  Tomas Jasiński, j  in Sanok boi H errn J. Jaklitsch.
„ Przem yśl „ F. Gaideczka & 3. „ Nensandez „ Kosterkiewicz W ittwe

Rzeszów C. V. Krieger. 
J . Fadenhecht.

Ig. Seheitter. | „ Czernowitz „
Sambor n „ Jo sef Kriegseiseo. j  „ Brzeżan „

1  g r o s s e r  T i e g e l  1 fl. 1 0  k r .  — 1 k l e in e r  T i e g e l  4 8  k r .
Sammt Gebranohsanweisnng verm5ge, wcloher Jedcrmann die Anwondnng leioht vornelimen kann. (1059-3 )

*"■*£* comatg 
IRANZ J0H-KWI2DA

KOItNhTBUlG

KORIUBURGSKI PROSZEK V —
d l a

k o n t  9 b y d ł a  r o ^ a t e ^ o  f  o w i e c
od wiedeńskiego głównego towarzystwa ochrony zw ierz ą t  
udzieleniem medalu centralnego, a od wysokiego protoktora 
towarzystwa mnichowskiego, J. Kr. VY ys. księcia Adalberta 
Bawarskiego udzieleniem medalu tegoż towarzystwa, jak ró­
wnież na ostatniem ogólnem zgromadzeniu paryzkiego towa­
rzystwa ochrony zwierząt na dniu 27 maja 1858 r. medalem 
paryzkim zaszczycony, uikazaf się w  skutek kilkoletnich do­
świadczeń publiczności gospodarstwem wiejskiem trudniącej 
się zawsze skutecznym
U koni w chorobach gruczołów i gardzielowych, na kolkę w boku, ochoty do jadła, a szczegól- 

nićj, aby konie z pełnym ciałem i ogniste utrzymać.
C bydła rogatego: przy podoju krwistym i nadymaniu się krów  (w pokosniku), w podoju ską­

pym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa i 
popraw ia się, przy cierpieniach płucowych; również okazuje się, użycie tego proszku 
bardzo korzystnem podczas cielenia się krów, i słabowite cielęta jego użyciem wido-

C owiec:
czme się poprawiają.

do uchylenia wąsacza, motylicy i we wszelkich cierpieniach systemu brzuchowego 
wstałych z braku czynności.
Paczka ważąca % funta 2 4  kr. i y s funta 4 8  kr. m. k.

S W T e n  p ra w d z iw y  P r o sz e k  K orneuburgaki utrzym ują-tO P
w  K R A K O W I E  P. F .  K i r c l i m a j c r  i  f a y n .

W W arszaw ie p- W ładysław Benadowski.

po-

w B ia łej p. J e n y  KafTay. we L w o w ie  p. Konst- Iskierski.
Apteka pod złotym  Lwem. we L w o w ie  p. C. Iflilde.

w B oohnł p. Paw eł Niedzielski.
n p. K aspnykiew icz. 

w Bóbroe p. C. Żarnik aptekarz, 
w B rzeianaoh p. J. Margolits. 
w Ozemlowoaoh p. J .  Schniroh. 
w Dembioy p. Herzog aptekarz, 
w D o lin ie  p. Józ. Traoenfels aptek, 
w D z ik o w ie  p. J .  Brodziński, 
w J a ro s ła w iu  p. Ign. Baian. 
w K o ło m y i p. W olf Kupfermątt.

'Ostrzeżenie.

w L eża jsk u  p. J . Hirschfold. 
w BXakowle p. Mayor aptekarz, 
w M ielca  p. M. Jamrugiewicz.
w M yślon loach  p. A. ftowozyński. 
w N o w y m - T a r f f U  p. L . Kamiongki. 
w K o w y m -S ą o lu  p. Kosterkiewio, 

wdowa.
w P rzew o rsk u  p. 8 . Koller. 
w P r z e m y ś la  p. Gaidetschka iS y * .

w R ad zlooh ow ie p. Jaśkiew icz aptek, 
w R z e sz o w ie  p. J .  Sohaitter. 
w R o z w a d o w ie  p. Karol Mareoki 
w Sam b orze p. Józef Kriegseisea apt. 
w S anoku  p. Jan  Jaklicz. 
w T arn ow ie p. J . Jahn. 
w T arnopolu  p. A. Morawetz.

„ p. C. Latinik.
w Wadowlo&eh p. A. Foltin. 
w W ieliczce p. B. W ontorek wdowa, 
w Z a leszo zy k a o h  p. Joz. Kodrgbski 

& Comp.p. Edw. Maohalski
W siętość Koroanburcs* iega proszkn pożywnego i leczącego dla bydła, spowodowała wiele 
n 'ś)adow ań, nawet f a ł s z o w a n i a  t e ,  nazwisk mi n tsiem i opatrzone, w  p o t o c z n ą  
s p r z e d a ż  p r z e c h o d z ić  z a c z y n a ją ?  przeto wldz;roy kię byó spowodowani przo- 
strzedz, l ż  o n e  z  w y r o b e m  n a a z y n  n ie  w a p ń ln e g o  n i e  m a j ą ,  i oraz 
npraszaó, by panowie ekonowowio przy kapowania t«g0 proszku uw*gg zwrócili na p ie ­
c z ą t k ę  i n a p is ,  które wyraźnie co-iło a p t e k i  o b w o d o w e j  k o r n e n b n r g -  
S k ie j  w jeżyku niemieckim wyrażone, tudzież pewyż m ajdające s ij  t r z y  m e d a le  za­
wierają. (10S0-1-12)

D oniesienie dla Konsumentów Mydła.
Od niejakiego czasu wyrabiają niektórzy mydlarze rozmaita gatunki surogatów mydlą, które pod różnemi nazwi­

skami, jako to: A p e l i  o, A  po 11, A p o l l e o ,  A p o l o i ,  E l a i n  itp. sprzedają, na więcśj klas i numerów dzielą, (m ia­
nowicie klasa czyli N . 1, 2 , 8, 4 itd . przez co coraz pośledniejszy gatunek podług numerów oznaczonym byó ma), i 
■ powodu niskich c«n, po których te  towary zwykle się obliczają, wszędzie jako bardzo „odpowiednie11 polecają.

W prawdzie sluiy każdemu prawa wychwalania swych wyrobów, jeżeli jednak kto surogaty wyrabia, i po-

zwala sobie te  surogaty jako prawdziwe wyroby, by konsumującą publiczność oszukać, pod temi samemi lub po- 
dobnemi nazwami, jakie podobne wyroby z słyanćj jakićj fabryki używają, w handel wprowadzać, wtedy wykrycie 
podobnych oszukaństw jes t obowiązkiem.

Jak to wszystkie nasze cyrkularze ogłaszają, obliczamy nasze wyroby wszystkim u nas kupujęcym po jedna­
kowych cenach: pomimo tego otrzymujemy wielostronne zapewnienia, ie  tak zwani podróżujący komisanci nasze
towary tanićj ofiarują, jak  my wprost bezpośrednio obliczamy.

Po ściślejszćm zbadaniu rzeczy przyszliśmy do tego przekonania, ie  podobne fałszywe m ydła, surogaty na 
których te same litery, jak na naszych mydłach na każdya kawałku wyciśnięte są, jako n isz wyrób sprzedawane 
bywają; jeżeli się zatćm wydarzy, że podróżujący szarlatan lub odsprzedający sprzedaje mydła tak zwane „ A p e l -  
lo,  A p o l l ,  A p o l l e o ,  A p o l l o i ,  albo rozmaite mydła E l a i n  zwane jako nasz wyrób, to jes t m y d ł o  A p o l l o ,  
ten jes t oczywiście oszustem, ponieważ nasze z czystego elainu sporządtone i całkiem czysto chemicznie wygotowa­
ne mydło, które tak  dla wszystkich farbiarzy wolny i jedwabiu i dla wszystkich pralń, jako też do toalely równie 
korzystne jest, jedynie tylko pod slynnćm d„tąd nazwiskićm A p o l l o  m y d ł o *  w handlu się znajduje.

M y d ł o  A p e ł l o  zwane (od niej ikiego czasu z tutejszćj fabryki) m y d ł o  A p o l l  (prawdopodobnie z bryń- 
skićj fabryki), m y d ł o  A p o l l e o  (ile się zdaje z pragskiój fabryki) i m y d ł o  A p o l l o i  (prawdopodobnie z pe- 
siteńs cićj f„ bryk', a wszystkie przez fabrykantów nam nieznanych wyrab;ane) są mydła napełniane , do którój to 
kategoryi także największa ilość tak zwanych mydeł Elain należy.

Do napełnienia mydła używa się po mjwiększćj części łu g u , także smoły, federwajsu, ziemi glinkowatćj, a 
nawet i cienko utartego piasku; gdyż mała ilość tłuszczu z temi żadnćj wartości niemsjącemi a t a k  wiele waźące- 
mi artykulam ', z tęgim gryzącym ługiem zmieszana, daje po kilku godzinach te surogaty mydła.

Przez nabywanie takich mydeł ponoszą tak odprzedający jakoteż konsumenci zawsze, a niekiedy i znaczną stratę; 
odsprzedający przez to, że pa kilku tygodniach leżenia na składzie, waga tego wyrobu znacznie się zmniejsza, po­
nieważ woda w ługu zawarta wysycha, a kawałki myJła nieforemnie jak  gąbka n ik c ą , nakoniec także, że odsprze­
dający odpowiedzialni są za to, jeżeli kupuiąca publiczność przez używanie tego mydła, niewiedząc, że ono fałszy­
we jest i szkodliwe części przymieszane zawiera, wielkiej szkody doznają.

Przy wyrabianiu nap łnianych mydeł na zimno, używa się do rozpuszczania tłuszczu zwykle wielka ilość naj­
tęższego ługu gryzącego; nad potrzebę znajdujący się natron działa zaś na wszelkie zwićrzęce i bawełniane 
wyroby bardzo niszcząco, gdyż tikow e materye przegryza, a przy użyciu toaletowego mydlą zaś skórę gryzie i 
świćrzbiączkę sprawia. Przy użyciu w technicznym zawodzie, jak n. p. dla farbiarzy, i. t. p. powstaje często za nadto 
wielka szkoda, gdyż pominąwazy, że mydło napełnione f  d rwajsem, sm ołą, gliaką i piaskiem , przez te dodatki 
żadnćj wartości niemające, wiele waży, największa szkoda pochodzi ztąd, że te  rozpuścić się niedające części ziem­
ne, delikatne farby niszczą i przylegając z farbą do m ateryi, tę całkiem psują. Przy wielkićj słynności, jaką na­
sze „myliło Apollo* W kraju i zagranicą w każdój gałęzi technicznego użycia posiada, musimy się naprze­
ciw takich oszukańłtw zastrzedz, i zeznajemy niniejszem, jak  w dotychczasowych nasrych ogłoszeniach, że wyra­
biamy tylko zupełnie neutralne i  całkiem chemicznie czysto wygotowane mydło, które pod nazwą „ A p o llo  m y ­
d ł o  stosunkowo do jakości zawsze tak tanio obliczany, ja k  to żadnćj innćj fabryce nie tak łatwo możliwćm 
by było; również dodajemy, ze tak  jak  co do naszych Apollo świec, również i co do m ydła, jedynie tyleo jeden 
gatunek, a to najlepszćj pierwszó jakości, nigdy zaś drngi podlejszy gatunek nie wyrabiany.

Nakoniec musimy zwrócić uwagę na jeszcze jedno szczególniej rafi-owane oszustwo, któ^e dop óro niedawno 
do naszej wiadomości doszło.

Od naszego głównego ^kadn w Peszcie otrzymaliśmy uwiadomienie, że wielostronnie poszukiwane bywają nasze 
próżne paki z m ydła,na których się nasze znaki znajdują; przy bliższćm dochodzeniu okazało się, że umyślni ajenci 
czytać nieumiejących furmanów, którzy z pisemne mi poleceniami po zakupno naszego m y d ł a  A p o l l o  do P esztu  
przybywają, wyszukują, i im wyż wymienione surogaty mydeł w naszych oryginalnych pakach zapakowane zamiast 
naszego m y d ł a  A p o l l o  wręczają.

By takie oszustwo c. k. sądom karnymm wymienić można , upraszamy wszystkich z nami w etó;u kuch handlowych 
zostających, żeby w w ;d  rzonych wypadkach nas o tem natychmiast) z załączeniem otrzymanego dotyczącego rachunk . 
uwiadomili. —  Wiedeń w lutym 1 8 5 8 . Pierwsze austr. Tow. wy obów mydlarskich

Kantor w  sali „A pollo44 Schottenfeld N r 3 43. (ioso-2-4) D y r e K c y a .

Kaiscrl. kOnigl. ausschl. privil.

tt 4 f  ty l  ?  i  tt  * 3  I) f t '  ̂  *  f? ft
von J .  CS. P o p p ,

privil. Zahnarzt uad Privilegiums-Inhaber des Anatherin-M undwassers, der Zahnplombe, und des
vegetabilischen Zahnpulvers

in W ien, Stadt, Tuchlauben Nr. 557.
Obgenannte Zallll-Pasta ist eines der bequemsten Zahnreinigungsmittcl, da es keinerlei gesundheitescha- 

dliche Stoffe en thalt; die miner lischen Bestandtheile wirken auf das Email der Z ahne, ohre selbe anz.ugreifen, 
sowie die organischen Gemengtheile der Pasta reinigend sowohl auf das Schmelz w irken , als auch die Schleim- 
I dute erfrischen und beleben, die Mundtheile durch den Zusatz der atherischen Oele erfriscben, so das durch des- 
sen Gebrauch der den Zahnstein t r z e u g e n d e  la-:tige Schleim entfernt und dadurch das fernere Ent»tehen des Zahn- 
steines verhindert wird, die Zshne an W eisse und Reinheit zunebmen.

Besonders zu emphelen ist selbe Reiseuden zu W asscr u d zu Land, da es weder verschutte t, noch durch
den tiigliohen nassen Gebrauch verdirbt.

Preis in Porzela idosen 1 fl. lO Kr. CM., ist in alien Depots, wo mein Anatherin Mundwasser vorrah-
thig ist, in  den Provinzstkdten zu dem gleiohen Preise zu haben.

Kais. konigl. ausschl. priv.

3a|narjt inat|crin=®lunbiiHii)cr.
Preis ffttr ein Flacon 1 fl. * 0  kr. CM.

Da dieses durch unz&hlige der anerkennendsten Zeugnisse von den hervorragendsten A utcritaten bew ahrte,—  
bei dem sich taglich steigernd»n und vielfach vermehrteu Bedarfe in jeder Haushaltuog nothwendig gewordene 
und erprobte Mundwasser, selbst von hohen und hochsten Herrschaften, besonders als eines der vorziiglichen Con- 
servirung8mittel fur Zahns und Mundtheile benutzt, sowie von den renommirtestem Aerzten verordnet wird, fiihle 
ich mich jeder weiteren Anpreisung g&nzlich flberhoben.

s i a n n s H i i .
Diese Zallll-PlOtllllC besteht aus dem Zahnschmelz und dem C em ent, welche zur Ausfiillung hohler, 

carióser Zahne verwendet w ird , um ihnen die ursprflngliche Form wieder zu geben und dadurch die Vergiitung 
der weiter um sich greifenden Caries Schranken zu setzeu, wodurch die fernere Ansammlung der Speisenreste, so­
wie auch des Speichels und anderer riQsa;g te ite n , und die weitere Aufloekerung der Knochenmasse bis zu den 
Zahnnerven (wodurch Zahnscbm rzen entstehen) v.3rhindert wird. Diese Massa ist fiusserst d ich t, nicht einsaugend, 
fest verbindend mit der Zahnhóhle, wodurch eine dauernde kraftige Kau- und KronenfUche entsteht, und daher sich 
um so inniger verbindet, da es nicht aus H arzbestandth ilen , welche sich zusam menziehen, sondern aus wahren 
Bestandtheilen des Knochens und Schmelzes der vormalen Zahne besteht. Diese feste und sich jahrelang haltende 
Massa ist dem G old , andern Metallen nnd sonst angewa1 dten Substanzen vorzuziehen, hat dieselbe Farbe wie die 
natiirlichen Zahne, weil sie sick ferner ohne Druck und Schmerz anwenden la is t ;  zugleich wird das Angreifen der 
noch gesunden Zahne neben krankstehenden verh tlte t, die H óhlung ausgcfMlt, vordber Alles wegfliesst.

Die Massa bekSmpft nicht nur mechanisch durch Ausfdllung der cariósen Stelle sondern auch chemisch den 
septischen Process der Caries

Preis der Zahn-Plombe im Etuis 13 11, C. M.

[1049] von J . O. P o p p .
Prefs 36 kr. C. M.

(2- 6)

Es reinigt die Zahne der Art, dass durch dessen taglichen Gebrauch nicht nur der gewóhnlich so ISstige 
Zahnstein entfernt wird, sondern auch die Glasur der Ziihne an W eisse und Zartheit immer zunimmt.

in K rak au : bei ł[- J o se f  Jahn  und II. T hom as Grórecki — in L em - 
b e r g : bei C. F . n iilde und in den meisten Provin'/.ial-Sladten.

Zsi tzytktq  drakami Slanulaw Gralichowtku


